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Wobec nowych zagadnień. 


Obrady paryskie w jaki sposób wpro: 
wadzić w Życie traktat paryski trwają 
wciąż jeszcze j pomimo codzieunych za- 
pewnień prasy półurzędowej o pomyślnym 
przeblcgu układów, nic dotychczas nie 
zapowiada szybkiego ich zakończenia, 

ø Jednocześnie sprzymiarzeni naradzą- 

ia sią pomiędzy sobą w komplecie bar- 
40 zjiniejszonym, gdyż Ameryka wyco-= 

fala ostatniego swego dele.vata, a jej am: 
besador spełnia jedynie obowiązki spra- 
wyosdawczo wobec swewo rządu. wstrzy- 
mu gc sig absclutnie od czynnego n zialu 
w konferencji, Zdaje się także, że wbrew 
pewh;m optymistycznym zapewnieniom, 


mienia pomiędzy Anglią i Francją, a kwe- 
stja luiecka i syryjska wywołały nawet 
pewne naprężenie w stosunkąch obli so- 
juszników. Zwłaszcza w Syrji waspólza- 
wodnietwo interesów francuskich | aneiel- 
stich raczej się zaostrzyło w ciązu ostat- 
nich miesięcy, a cierpkie komentarze pra- 
sy obu narodów są poświącone temu te- 
matowi i świadczą w każdym razie jak 
prawdziwo były slowa korespondenta 
„Temps“ p Rovot, że każdy aprzymierze- 
nies poszed swoją Arosa.. 

Słycheć wreszcie o nowyci próbach 
zaspokojenia aubicji i asjiracji wloskich 
kosztem poluduiowych śłowiau | v zanie 


nie osiągnieżo dotąd całkowitego poroza- | pokojenio, jakie z tego powouu | <uujs w 
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Jugosławji, Słowem prace pokojowe zna- 
lazły sią w okresie zawikłań i trudności, 
których przy ich rozpoczęcia zgoła nie 
przewidywano i których pokonanie wyma- 
gać będzie ogromnoro nakladu pracy, 
cierpliwości i dyplomatycznej zręczności, 

Problemat rosyjski nio został roz- 
Strzygnięty nawet w ogólnych zarysach, 
ale konferencja pokojowa znajduje się te- 
raz wobec sytuacji do gruntu zmienionej 
przez wielkie zwycięstwa bolszewików, 
odniesione nad ich wewnętrznymi prze- 
ciwnikami. Dingo radzili sojusznicy nad 
sposobem postępowania wonęc Rosji i 
„Roma deliberante“ padł Denikin, ostatnia 
nadzieja rosyjskich i zachodnich wrogów 
sowieckiego rządu. Ostatnia wiądomości 
u frontu poludniowewro stwierdzają, że bol- 
azewicy opanowali Jekaterynosiaw i stoją 
już niemal u bram Rostowa, stolicy doń- 
skih kozaków, ozyli że mają w swoich 
rękach złówne, a raczej jedyne zagląbie 
węglowe Rosji z wszystkiemi jego natu- 
raluemi bogactwami ! zasobami, Jest to 
bardzo poważne wzmocnienie ich pozycji 
ekonomicznej i wojssowej, która utrwali 
się prawdopodobnie tiebawem przeź Zi- 
jęcie wybrzeży 1 portów czaruomorskich, 
ewakuowanych pospiesznie przez armją 
ochotniczą, 


OGŁOSZENIA: 
Zwyczajne: 90 fen. za wiersz petltowy fednoszpajtowy. 
Drobne: 15 fen. za wyraz, najmniej 1.20 Mk. 
Nadesłariesprzed tekstem !.-— Mk. w tekście 4 Mk. po tok 
ście 2.25 fen. za wiersz petitowy (str, 4 szp. 
Nekrologi: 1.50 Mk. za wiersz petltowy (str. 4 szp. 
Ogłoszenia znmiejscowo o 10 proc. drożej. 
Za terminowy druk ogloszeń 1 ofinr adm, nie odp owiąda 


jeden z najbardziej głośnych obrazów kinema- 
tograficznych wytwórni Charitonowa w Moskwie 


Kto chce ujrzeć syntezę wielkiego dramatu dziejowego, który rozegrał się ostatnio, kto chce poznać całą jego wstrzą- 
' sającą grozę, kto chce przeżyć największe z wzruszeń i najgłębsze z wrażeń, jakie mogą być dostępne dla człowieka współczesnego, 
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KARZAM... 


lepiej go znający, przeczuwali i zapowia« 
dali ten koniec enixinowskiej imprezy, 
ila której państwa zachodnie gotowe by- 
ły w swoim czasie poświęcić ważne inte- 
resy państwa polskiego, przewlekając de- 
cyzję co do naszych granie wschodnich, 
aby nie popaść w kolizją z przyścią Ro- 
sją, którą mieli stworzyć Kołczak i Dènt- 
kin. Dzisiaj rezerwować dla tej przyszłej 
Rosji Galicję wschodnią Jub inne kresy 
polskie, byłoby poświącić dla nieuchwyta 
nego miraża zdrową i żywotną rzeczywi= 
stóść, i dlatero ( taktyka koalicji a ra- 
czej Anglji i Francji zaczyna zwolia przy 
Lierać inny kierunek, zwracając swoje nąe 
dzieje ku Polsce. Przedwcześnie jednak 
byłoby rozpatrywać nowy program rosyj 
ski enteuty, O ils w nim odzrywa rolę 
państwo polskie; przedewszystkiem rzecz 
nie jest dojrzała do publiczneso rozlrzą” 
sania, a powtóre ostatnie postanowienia 
nie zapadły jeszcze z żadnej strony. Nie- 
podobna nawst wyjaśnić ściśle stanowiska 
mocarstw zachodnich wobee Rosji brlsze: 
wickiej. Deklaracje złożore przez Cle- 
menceen w parlamencie francus.im są uje 
zawodnia jasne i słanowcze. Naczelnik 
francuskiego rządu, a z nim bardzo znaicz- 
na większość parlamentu odrzuca niemal 
z oburzeniem wszelką myśl traktowania 


Palacy, bliżsi tarcnu rosyjskiego i | bolszpwików jako elementu państw owego, 
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Í rozpoczynania z nimi jakichkolwiek u- 
kladów. 

Jakież są jednak zapatrywania An- 
glji? Wprawdzie p. Clemenceau wygło- 
sił swoją mowę po powrocie z Londynu, 
gdzie miał sposobność poznać poglądy i 
życzenia swego angielskiego kolegi i 80- 
jusznika ale Żaden akt znany angielskiego 
rządu nie upoważnia do przypuszczenia, 
że w Sprawie stosunku do bolszewików u- 
zyskano zupełną zgodność działania. Ko- 
penhagskie układy mają charakter dość 
zagańkowy. Wrsłannik angielski O'Gra- 
dy zostal odwołany, ale po krótkim poby- 
cie w Anglji powrócił do Kopenhagi, gdzie 
znown odbywa dyskretne konferencje z 
przedstawicielem rządu sowiec'iego w 
sprawie wymiany jeńców i zakładników, 
jak ołoszą urzędowe oświadczenia — dla 
poznania bolszewickich propozycji poko- 
jowych, jak utrzymuje radykalna angie|- 
ska prasa. / 

Jest znpełnie możliwe, że rząd an- 
gielski chce najpierw uzyskać. dokła 'ne 
Informacje o zamiarach i źądaniach kiero- 
wników dzisiejszej Rosji, co jeszcze wca- 
le nie przesądza jego politveznej decyzji 
—ale nią należy zapominać, że nietylko 
cała „Labour party". ale i skrajna część 
libera nego stronnictwa domagają się gło- 
éno rozpoczęcia utladów pokojowych z 
bolszewikami; to też Lloyd George, który 
opiera się sełównie na lewicy i z jej Sze- 
regów wyszedł, musi liczyć sią z nastro- 
jami swoich zwolenników i bardzo ostro- 
tnio wobec nich mpostepować. Jest on 
wprawdzie politykiem realnym i abstrak- 
egine doktryny polityczne stosuie tylko 
tam, gdzie mu są potrzebne do usprawie- 
dlisienia pewnych. nie zupełnie łatwych 
do umotywowania kroków, jak np. w spra- 
wie Galicji Wschodniej, Patrzy też nie- 
zawodnie glębiej w przysziość i rozumie 
dobrze, że rosyjski komunizm jest w;bu- 
chem nienormalnym ‘i przemijaiącym a t- 
deologja bolszewików stanowi groźne nie- 
bezpieczeństwo dla europejskiej kultury; 
ale właśnie, jak mąż stanu, obliczający 
wszystkie możliwości trzeźwo i objektyw- 
nie, sądzi, że należy przecze'ać obreny 

an wrzenia w -Rósji, aż do chwiłi, kie- 
ły błędy i zbrodnie bolszewizmu osłabią 
go wewnętrznie do tego siopnia, że bez 
obcego przyczynienia runie w przepaść, 
którą san sobie wykspał. 

Zupełnie inaczej zapatruje się Cle- 
menceau na prolibómat bolszewicki. Jego 
zdaniem, to niebezpieczne ognisko spo- 
łecznego i politycznego fermento pówin- 
no być jaknajnrądzej i najgruntowniej 
zniszczone, zanim jego wsziewy nie 7a- 
trvją Rosji do ołębi, a przez nią krajów 
przyległych. Trańtowanie z bolszewika- 
mi nważa ża pońiżenie zachodniego auto- 
aska] i przecjużanie efen erycznej evzy- 
gtencji sowieckiego rządu, który każią 
próbę układów wyzyskuje za pomocą prze- 
wrotnej reklamy dla utrwalenia swego 
stanowiska w krajo, 

Gdyby mógł, rznciłby Clemenceau do 
Rosji calą armię zachodniej Europy, aby 
natychmiast poleżyć koniec. straszliwema 
chaosowi, w którym giną dla Europy po- 
trzebne jej bardzo bogactwa żyznych ob- 
szarów i kopalnianych produktów; ale 
Europa zachodnia, wycieńczona ozterolet- 
nią wojną, niema aui chęci, ani siły dla 
o MALA takiej odległej i uciążliwej 

ampanji, a wszystkie cześciowe próby 

czynnej interwencji rozbiły się o bierny 
opór tich czynników, które były pierwsze 
powołane do walki... . 

I wobec niepodobieństwa poruszenia 
wlasnych spoleczeństw, zachodni mężowie 
stanu zwrociii się ku świeżym siłom po- 
wslającej Polski, yrzeznaczając jej za- 
szczytną, ale niebezpieczną i kosztowna 
misją powstrzymania bolszewickiego zale- 
wu i odparcia go do naturalnego łożyska. 

Tax się przedstawia w obernej chwil 
nasza miętzynarodowa sytuacja, a wobec 
ogromu zadań, jakie lada chwila nas. c- 


<czekuje, można tylko pragnąć, aby nasz 
rząd umia! wszyskać wymowny zwrot na 
zachodzie i wydobył z niego wszystkie 


korzyści, do których mamy |rawo, a któ- 
„rych pam dotychczas dla rozraitych wzslę- 
dów o:.mawiano. Bedziemy zapewne zmu- 
szeni do ponoszenia nowych ofiar i no 
wych ciężarów, ala zanim nam zostaną na: 
łożone, odpowiedzialni kierown'cy państwa 
powiun najdowładniej obliczyć czy tym 
ofiarom i ciężarom odpowie rezultat kon- 
owy. Chcemy wierzyć, że te rachuby 
goStały już uskulecznione. 


PA OEE 


Any wielko-pruskie. 


W roku rewolucji 1848, który dawno 
temu przed wojną, zdawał sic czasem ©ro- 
vej burzy, a dziś wydaje się minjaturi, 
«zy parodją przewrotów politycznych i 
spoleczuych—otóż w roku owym posta:so- 
wiły Niemcy, rozkruszone na niedołężne 
państewka, a zniechęcone do „Bundesta- 
tu“ przekształcić swój związek państw w 
państwo związkowe o rdzeniu centrali- 
Etyczoym. 


Dziś, po latach z okładem siedem- 
dzirsieciu — wyłania się fa sama koncep= 
cia. Wszelako inicjatywa wych dzi teraz 
nie z poludniowego zachodn Niemiec, ale 
z Ptus. Nie można tero momentu prze- 
ślepiać. Jest on bowiem charakterrystycz- 
ny nietylko dla ohecnych nastrojów i a- 
spiracji pruskich, ale stoj w ścisłym związ- 
ku z ruchem monarchistreznym, mającym 
swe wiecznie bijące źródło w Berlinie. 

Większością 210 przeciw 82 ełosom 
nchwalił sejm pruski wniosek trzech par- 
tii rząłówcch, polecajney rzadowi utwa- 
rzenie jednolitego pańsiwa (Einheitstaat) 
w parozumienin z innymi krajami niemie- 
ekimi. Uchwała ta wywołała odrazu br- 
rza w Monachium, Dreźnie, Stuttgarcie. 
Projekt pruski, pomalowany z wierzchu 
pawabną tendencia patriotyczną. nie zdo- 
Jat nikoga w Niemczech wywieść w pole, 
Z wriątkiem orzanów centrowych mniej, 
Inb wiecej oddanych sprawie ścisł=go ze- 
spoleria Niemiec, eala prasa poludniowo»= 
zachodnia podkreśla adrazu jedn"zgodnie, 
że nikt nia chce słyszeć o rozszerzeniu 
Prns na rałe Niemcv. Pochwycono odra- 
zu szydełkc—i berlińskie marzenia o su- 
premacji nie dały się ukryć pod płaszczy 
kiem ogólno-państwowego dobra, 

Posypały się, zwłaszcza w Bawarji 
enuncjacje tyle szczere, ile nieprzychylne, 
czasem nawet wrogie wprost chciwej he- 
gemonji stolicy. Przypomniano w cierp- 
kich słowach wojenno-zospodarcza supre- 
macje Berlina w okresie wojny. Podkre- 
ślone po wielokroć. że długoletnie smu- 
tne doświadczenie, jakie zrobiono ż Pru- 


sami, powinno być wystarczającą nauką, | 


zaś imponierabiliów ignorować nie wol- 
no. Nakoniec wystąpiono z wezwaniem, 
by Prusy, nawołnjące do wszelakich abne- 
gacji na rzecz ogólno-państwowe o dobra 
rozpoczęły chwalebną rezyenację od sie- 
bie i poświeciły przykładem na owej dro- 
dze „roztapiania się w państwie,” 

Mocą to zaś nczynić tem łatwiej, że 
mają z czego zrezyenować. Cóż bowiem— 
pyta słusznie, choć z gorzką ironją „Frank 
furter Zeijtun *— pozostało innym krajom, 
co mozłyby złożyć w daninież Zrezygno- 
wały przecież pietyłko z resztek własnej 
armji, ele nawet z nkochanej odrębnej 
marki pocztowej. .-. 

Całą komunikację, cnłą sieć kolejo- 
wą ma przejąć opaństwo. Polobny los 
spotka dziedzinę finansów —i z gospodar- 
czo-politycznej niezdwisłości nie zostanie 
ani śladu. Wiec.nie rzeczą Bawarji, ani 
żadnego państewka jest wziąć sobie do 
serca wołanie z Berl'ma. Niech raczej 
Prusy pokażą, co potrafią złożyć na wspól- 
nym ołtarzu. Na jakie poświęcenie zdo- 
bedą się one, które dotąd były „mocar 
stwem w państwie“: 

Podobne głosy idą z Bawarji, Rate- 
nji, Saksonii, Wirtembergji. Nie są to 
głosy przeciw zjednoczeniu, bynajmniej. 
Niemcy ojcz$zną genjusza organizacji, ro 
zumieją dobrze poliiyczeą ważę tego pro- 
jektu. One pojęły dobrze znaną patabelę 
o wiązce cienkich i slabych prętów. Do 
związku „Dentscher Bund“, siworzone:0 
dla propacemiy zespolenia Niemiec nale 
żą rawet socjaliści bawarscy. Ale co in- 
nego jest roztopić się w morzu niemiec- 
kiem, a co innego — w jeziorze pru- 
skiem, 

Pisma socjalistyczne i demokratycz- 
ne, odrzucając a limine podobną m'śl ko- 
mentują nchwałę sejmu pruskiego tein, że 
miała ona na celu powstrzymanie dążeń 
separatystycznych w obrębie samych Prus, 
a zarazem nimocnienie stanowiska Berlina. 
Jednakże projekt ten, wydymająe do nie- 
slychanycii rozmiarów partykalaryzm pru- 
ski, zażegnałby jedynie przeróżne separa- 
tyzmy niemieckie... 

Zgromadzenie narodowe w Weimarze 
poleciło keżlemu z państw niemieckich 
wjjracowalie projektu konstytucji, uwzelę- 
dniającego postulaty zespolenia. Dopiero 
na podstawie tych projektów zostaną 
stworzone wytyczne dla norm ogólno-pań= 
stwowych, 
sobie oszczedzić pracy nad konstytucją 
krajowa, Która miałaby znaczenie prowi- 
zorjum. Czyż nie jest daleko łatwiej i 
prościej, by konstytucja pruska stała sią 
osólno-niemiecką. 

Nie należy zapominać, że kolebką 
wszalkiej ekspansji były zawsze Prusy — 
że tam kuła sin inicjatywa polityczna i 
ostrzył miecz. Że w ich był wprawdzie 
knut, ale i zarobek potęgi. I dziś nie 
gdziainiziej, jak w Rerlinie waży się 
myśl odwetu i koncepcja nowych konjun- 
ktur. Stamtąd czerpał natchnienie 
Goltz i Bermont i tam utrzymuje się 
nadal myśl o Europie centralnej, która— 
jak ostrzezsa „Temps*—może wydać owo- 
ce znacznie rychlej, niż się spodziewamy. 

Zaś projekt berliński, przy twarlej 
konsekwencji pruskiej, a  ustępliwaści 
Niemców południowych może wbrew pro- 
testom tych ostatnich, wejść w sterę 
rzeczywistości. 

Należy z tego wysnuć wnioski — 
nam zwłaszcza, 


Ryć może, rząd pruski cherał 


Wymierająca Pińszczyzna. 
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Na wschodzie wre walka. Ciemen- 
ceau zaprasza nas ro dalszych wysiłków 
i gotów jest walczyć „aż do ostatniego 
polska", A na tych kresach tymczasem, 
na terenach wojny, dzisiejszych lub wczo- 
rajszych, roztacza się obraz tak ponurej 
trazecdji, że najbardziej zahartowane ner- 
wy — dreną. - 

Oto korespondent jednezo z pism 
tak opisuje swe wrażenia z Pińszczyzny. 

Droga wypatła mi na Chojny — dwa 
i pół dnia jazdy końmi, zmienianemi w 
każdej wsi, przez te przestrzeń ongiś 
urodzajną, zazospodarowaną, urozma'ce- 
niem 1 bogactwem natury ` mogącą się 
chełpić, dzisiaj — dało mi obraz ponury, 
pełen grozy, świadectwa wymowne bar- 
barzyństwa wojny, jej skutki tragiczne. 

Fatalua ta poleska droga ciągneła 
się pasem, na którym dwa lata były 
przednie linje niemieckie, więc to, co 
widziałem, * prost nie daje się opisać, 
Wsie zniszczone absolutnie wszystkie, 
ludzie mieszkają w barakach i ziemian- 
kach, nocować literalnie niema gdzie, 
dostać czewoś do pożywienia nie sposób. 

Mieszkańcy tej dzisiejszej Gehenny 
wszyscy byli przez niemców i rosjan wy: 
słani: jedni do Rosji, „drudzy do Polski — 
popowracali w różnym czasie, nie wszy 
scy jednakowo. Naturalnie na miejscu 
znaleźli zniszczenie straszne, zasiać nie 
mieli czem — pola absolntnie nieruszone, 
bo i inwentarza brak 

W jednej z wsi widziałem cmentarz, 
który przez niemców był również znisz 
czony 1 żrównany z ziemią; zwracam Się 
z pytaniem do chłopa, co mnie wiezie — 
co znaczy ta masa nowiutkich krzyży? 

„Cóż pauoczku — powiada — Judi 
z hololu umirajut!* 

Najwięcej jakoby umiera mężczyzn 
w sile wieku — zostają rodziny z dzieć- 


mi, które również czeka śmierć niechyb» 
na. Toteż strasznie są obojętni na 
wszystko, nic ich nie obchodzi į niczem 
się nie interesują, niczemu nie dziwią, 
depresja i apatja zupełna — czekają 
tylko śmierci. 

Krowy avi świni nie widziałem ni: 
gdzie ani jednej, ani jednego zaqona za» 
sianego; konie dostali późno, mresztą 
niema ani ziarna, ani brony, ani pługa: 

Majątki pomóc nie mogą, bb sirów: 
nież zniszczone „do tła“, jak tu mówią 
Doprawdy, rozpacz ogarnia na ten widok 
— 8 poczucie, że pomóc nie można, 
jeszcze ją powiększa. 

W Chojnie, krańcowym punkcie; do 
którego miałem dotrzeć, położonym « nad 
rzeką, w samej wsi urządzili Niamty 
bardzo silne fortyfikacje, korzystając ze- 
wzgórza, na jakiem jest wioska położona: 
Oczywiście wioski ani śladu, tylka okopy: 
blindaże, bastjony, całe kilowetry vopląe 
tano drutem kolczastym, polr, zryte: 
wzdluż i wszerz — a trzeba lat, ażeby: ta 
doprowadzić do porządku. Łodzi 2 

Ponieważ baraki i ziemianki -stoją 
już lat kilka, chłopi zaś nie bardzo ;o 
uie dbają, więc można sobie- wyobrazić, 
jak wygląda takie podziemne mieszkanie 
Puiczuka, który zresztą z natury zbyt 
kulturalny i czysty nie jest. 

Dzieci blade, popuchnięte, łedwo 
łażą, lub co się często zdarza, chodzić 
przestają; brak im słońca, światła, bo 
mieszkają w norach ciemnych, wilgotnych; 
brak opaiu, chleba, mleka, goli, nawet 
kartofli, Kupują brukiew od żydów w 
Pińsku i tyłko nią się karmią — goto- 
waną, często surową. 

Jeszcze ci, co z Rosji wrócili, lepiej 
się nieto mają, bo przywieźli choć troche 
pieniedzy, ala wysiedleni przez niemców 
wsyscy absolutnie mrą z głodu i tylko 
czekają, kiedy ich godzina wybije. A 
tyłus spustoszenia czyni straszliwe — 
pomocy lekarskiej brak zupełny, 


Naczelnik Państwa w Lublinie. 


Lublin, 11 stycznia, (PAT), W czasie 
hankielu wydanego na cześć Naczelnika 
Państwa w olpowiedzi na toast Naczelnik 
Państwa wygłosił "łuższą mowę, w której 
między innymi powiedział: 

Przy przywitania mnie w Lublinie, 
jeden z mówców wskazał na moją sła- 
bostkę do mego ojczystazo grodu, przy- 
czem żądał, abym w slosunku do Lublina 
zachował także cząstkę tej miłości. Pro- 
szą Panów, z Lublinem jestem związany 
uczuciem prywatnej bowiem nalury Je- 
sten żołnierzem i kocham żolnierkę i 
byłem tym, któremu los pozwolił w wiel- 
kiej wojnie światowej wznieść ubogi, 
malutki comek żołnierza i na nim wywie- 
sié sztańdar polski, Dla żołnierza wojna 
to nie jest to, ca dla panów ubranych w 
tużurek, Wojna dla żołnierza to kochanka, 
I jak pierwsza miłość tkwi zawsze w pa- 
mięci dojrzałe+o mężczyzn, tak samo dla 
mnie, dla żołnierza, wojna, którą przeby- 
łem z moim le«jonem i brysadą, którą 
dowodziłem, jest tym pierwszym pocałun 
kiem.. To jest wszystso wspomnienie 
ciężkie i piękne. To wspomnienie, nie- 
rozerwalnie jest związane z Lublinem i 
ziemią Lubelską, i 


Niech mi wołoo bedzie w stosunku 
do Lublina tę serdeczność wyrazić i niech 
mi wolno bę zie imieniem włssnem i tych 
biednych ehłopaków, którymi dowodziłem, 
zatraconych, nieraz zwątpiałych i zbola 
łych, wyrazić jeszcze raz dziś, gdy wiel- 
kimi już jesteśmy. glęboką i serdeczną 
w'iz'ęczność, Umieliście wtedy Panowie, 
gdy nas tutaj Spotykaliście, wtedy, gdy 
nam ciężko było, dać osłodę naszemu ży- 


ciu, umieliście z taktem, solnym serca. 


polskiego podkreślić, co w nas żyło, że 
byliśmy nie zatraceńcami, nie sługami, 
ale tymi, którzy bronili własnej Ojczyzny. 
Umieliście zawsze znaleźć w sobie ten 
takt I wyraźnie powiedzieć, że nas witacie, 
kochacie i miłujecie jako żołnierza pol- 
skiego. Umieliśsie wtedy, gdy nad Wami 
i nad całą Polską wisiała cała przewaca 
tkupanta uzbrojonego w bagnet. Umie- 
liście, chociaż byliśmy związani z armią 
obcą, wyłączyć nas i specjalnie powitać, 
jako żołnierza polskiego. Za to zacho 
waliśmy w głębi serca wdzięczność dla 
Lublina, który nam dawał kawałek Ojczy- 
zny, kawałek serca, który Się każdemu 
żołnierzowi od Ojczyzny należy. To jest 
mój prywatny i serdeczny stosunek do 
Lublina i ziemi lubelskiej. Ciężkie cza- 
sy okupacji, która zmierzala do nowego 
podziału Pólski, która do podziału życia 
przed 100 laty dodawała jeszcze jeden 
podział,  Podzieloso jeszcze tę część 
Polski, która jednością była. Słupy gra- 
niczne stawały zaporą uawet temu skroim- 
nemu życiu, jazie istniało w Polsce. I 
przypominam «aa ir wrznam to s bóle 
serca, jak polacy laino się de podziału 
na żywym ich ciele przystosowywali, jak 


z 


rozbiór nowy rozdzielał ich, jak rany $^ 
zabliźnialy 1 jak stworzone granice ata 
wały się przeszkodą w porozumieniu jed 
nej części z drugą. 

Moi Panowie! Jednym z przekleństw 
naszego życia, jeinym z przekleństw na- 
szezon budownictwa polskiego jesk to, 
żesmy się podzielili na kilka rodzajów 
polaków, że mówimy jednym polskim jë- 
zykiem, a inaczej słowa Polski rozumie- 
my, żeśmy wychowali wśród siebie pola» 
ków różnego gatunku, polaków tak przy- 
zwyczajonych do życia według obcych 
szablonów, według ovcych, narzuconych 
sposobów, metod życia i postępowania 
Żeśmy prawie je za swoje uznali, ż6 wy 
rzec się ich z trudem możemy, I była 
dla mnie w początkach t. zw. wybuchu pte 
podległości pewna kwestja. Lublin przez 
czas okupacji i wobec wypadków "Wisto- 
rycznych miał się stać jedną z nosych 
stolie Polski, Do dawnych stolic przy by: 
wala jeszcze nowa, nieznana dotąd w hi- 
storji. Rozumiem partykularyzi, "rozu 
miem przywiązanie do rodzinnego miaśta; 
gdzie się człowiek urodził, uczył się my: 
śleć, kochać. Lublin był tą stotog maj 
świeższą, a zarazem tą pieruszą, która 
się swego majestatu wyrzekła. 


Lublin doł pierwszy przykład Zê 
czenia się partalar aint, Eublin" MRY 
stanął do zjednoczenia się wszyskie faie) 
nic Polski, Ryło to zaslugą Lublina. Sprawa 
zjednoczenia się wszystkich dzielnic Polski 
nie jest zakończona, a zjednoczenie asig Oj- 
czyzny jest rzęsto jeszcze słowem a nie tą 
realną rzeczywistością Polska, jeśli chce być 
silną, winna być zjednoczoną w Życiu ©0- 
dziennem, w kiopotach codziennej slużby. 
Polska musi być zjednoczona. Pod tym 
względem powinien posłużyć przykiaq TnUli- 
na. Polska ma przed subą wielką GH 
Polska, ta wyśniona, powinna ujawn 
wewnątrz wszystkie cechy, które mą na ze- 
wnątrz. Mamy wielkie wojsko, wielkie try* 
umfy, wielką zewnętrzną siłę, wielką DOJAKA, 
którą i wrogowie i przyjaciele sżanowa 
uznać muszą. Mamy orla białego, -unoszące- 
go się nad głową naszą, i tysiące powodzęń, 
które serce nasze cieszyć muszą. Lecz tderz- 
my się w piersi Czy mamy dość wewnętrz 
nej siły, czy mamy dość tej wewnetrznej 
potęgi, aby wytrzymać te próby, którć, nag 
czekają, Przed Polską stoi wielkie pranie, 
czy ma być państwem równem wiejkim por 
tęgom świata, czy ma być państwem, matei, 
podporządkowanem obeym mocarstwojń.. (żę: 
ka ans pod tym względem wielki .wyśsjlęk, 
na który my wszyscy, nowoczesne pokojenie, 
zdobyć sią musimy, jeżeli chcemy .zabełpie- 
czyć następnemu pokoleniu łatwe życie, jð: 
żeli ohicemy określić tak dalece koło historii, 


‘nby wielka Rzeczpospolita była ośrodkielu 


kultury na calym wschodzie. MWskczesić je 
potrzeba, jako państwo o sile dnchą 1 mocy 
i wielkiej kultury, aby się mogła „OStAĆ 


w trch wielkich, byè może przewrótach, 


NT. 18. 


Wtorek, 18 stycznia 1920 r. 


razie poprawnie, nie rażąc jaż dawnymi 
nawykami amatora. Za to zupełnie po a- 
mat rskn grała pani Leśniewska rolę miss 
tase. Występy jej czynią zawsze wraże- 
nie eksperymentów, niedopuszczalnych na 
trochę choćby szavnjącej się scenie. Pan 
Wiśniewski, jako dedektyw Ewans, który 
winien być przebiegłym, lekkim, spryt- 
nym, był nudnym, ciężkim i tępym. Całą 
swą „dlełtestywność* zawierzył fajce i 
czapce sp'rtowej, a la Szerlok Holmes. 
Ale to za mało. 


— 
z muzyki. 


Czternasty koncert popołudniowy. 
Solistka Irena Dubiska (skrzypce). 


O ile pierwsze dwie symfonie Beetho- 
vena wykazują jeszcze ślady wpływu Hay- 
dna i Mozarta, polegające na pewnem skrę- 
powaniu treści przez formę, to wszechpo- 
tężna „Eroica“ jest właśnie takim cudow- 
nym, harmonijnym akordem formy i treści. 
Naprzekór twierdzeniu wszystkich moder- 
nistów, którym jest wciąż tak ciasno i dusz- 
no, a którzy w bardzo wielu wypadkach 
brak inwencji twórczej tłomaczą poszuki- 
waniem nowych form, stoi ta śpiżowa ko- 
lumna, wyciosana dłutem genjuszu, i jakby 
uczy, że w każdą formę można zamknąć 
myśl i serce, jeśli się je tylko posiada. 

Wykonanie symfonii nie drgało ży- 
ciem, nie ilustrowało potęgi zmiennych u- 
czuć, w skarbnicy tej zawartych. Członko- 
wie orkiestry naszej zdają się mieć zamało 
zrozumienia i zamało serca dla tego, co 
czynią. Nie wolno odtwarzać dzieł takich, 
aby zbyć, trza spojrzeć w głębiny tego mo- 
rza łez, w którem się gwiazdy przeglądają, 
Jestem pewien, że gdyby muzycy nasi na 
jednej chociaż próbie potrafili myśleć wy- 
łącznie o tem, co grają, a zapomnieć o in- 
teresach i troskąch życia powszedniego, to 
druzgoczący wszelkie przeszkody ożywczy 
prąd takiej np. „Eroici* porwałby ich i 
zmusił do regularnej i pełnej entuzjazmu 
pracy. Zniknęłaby wówczas ta obojętność, 
która mrozi wszystkie serdeczne porywy 
twórców i zabiera im ich skarb największy 
—życie. 

Pani Dubiska jest doskonałą skrzy- 
paczką. Posiada ona niemal wszystkie pier- 
wszorzędne zalety wielkiego talentu. Jeżeli 
wykonanie koncertu Brahmsa wypadło nie- 
co słabiej, niż. się tego po odtwórczyni Spo- 
dziewać było można, to winną była niedy- 
spozycja instrumentu i zamiana orkiestry na 
fortepian. Pomijając już, że w tak głębo- 
„kim i cudownym utworze fortepian nie mo- 
że wyrazić tego, co poruczonem zostało or- 
kiestrze, to i dyrektor Ryder, dopiero w 
przeddzień koncertu powiadomiony o swej 
misji, mimo niezwykłych zdolności, nie mógł 
stanąć na wysokości zadania z przyczyn ab- 
solutnie od niego niezależnych. Dał tło, ale 
w koncercie Brahmsa akompaniament nie 
jest tłem, a organiczną częścią całości, któ- 
rej opracowanie wymaga przedewszystkiem 
czasu. 

Słowo wstępne inż. Goldberga bardzo 
ułatwiło słuchaczom zrozumienie symfonii. 

Was. 


Z sądów. 


O napad bandycki. 


W dnia 1 maja 1919 r. ve wsi Kały. 
gm. Ralogoszcęz o godz. 8 wieczorom do- 
konano napadu rabnukowego na mieszkańca 
tejże wsi, Szmula Wołfowicza. 

Podówczas w inieszkaniu znajdowała 


Po cięzkich cierpieniach zmarł dnia 12 st 


1 dziadek 
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yoznia 1920 roku nasz ukochany mąż, ojciec 


B. P. 


 Eljasz Pański 


Przemysłowiec i obywate! m. Łodzi. 


O czem zawiadamia w głębokim żalu pozostała 


O dniu pogrzebu nastąpią oddzielne zawiadomienia. 


się Liba Wolfowiez, wraz z synem. Chai- 
mem, i wspomniany wyżej Szmul. 

Dwóch złoczyńców uzbrojonych w re 
wolwery, wtargnęło do mieszkania Wol- 
fowiczów i, powiązawszy wszystkim obec- 


nym ręce ręcznikami, zażądali wydania im | 
pieniędzy. Zastraszona tym napadem Liba, | 


spełniła żądanie bandytów i oddala 700 m. 
gotówką, przy osobistej zaś rewizji u 
Chaima złoczyńcy wyjęli mu 90 mk., po- 
czem zbiegli. 

Aresztowani 19 maja tegoż roku w 
sprawie rabunku na mieszkańca tejże wsi 
lcka Bergiera—28 |. Władyslaw Pętelski, 
34 ]. Stanisław Grabski, 26 |. Stanislaw 
Pawiak i 84 1. Stanisław Szejn przyznali 
sią również do hapadu na mieszkanie 
Wolfowicza, 

Stawieni przed sąd okręgowy trzej 


pierwsi przyznali się dowiny, oznajmiając, 


iż oskarżali Szejna przez złość, namówieni 
przez Pętalskicgo, który miał porachunki 
z Szejnem. Szejn nie przyznał się do in- 
kryminowanege mu czynu. 

Sąd, po naradzie, skazał Pętelskiego, 
Grabskiego i Pawlaka, po pozbawieniu 
wszystkich praw i przywilejów, po 6 lat 
ciężkiego więzienia, Szejna zaś dla braku 
powodów uniewinnił. 

Przewodniczył 
Kempnuer. 


obradom sędzia R. 


Ze świata. 


Owydanie oficerów I urzędników nie- 
mieckich entencie. 


W sprawie żą 'ania ententy by Niem- 
cy wydały jej tyc! oficerów i urzędników 
niemieckich, którzy na terytorjach okupa 
wanych przez armję niemiecuą podczas 
wojny dopuszczali się nadużyć i okru- 
cieństw „Berliner Tageblatt“ zamieszcza 
artykuł generała hr. Mougelasa. 

Generał hr. Morgelas sam należał 
do tych wojsk niemieckich, które wkro- 
czyły latem 1914 roku na terytorjum bel- 
gijskie, a potem francuskie. 

W początku swoich wywodów pioto- 
stuje on teoretycznie i w zasadzie bardzo 
gorąco przeciwko żądaniu ententy i na- 
zywa je wręcz niesłychanem. Zapomina 
jednak, że i okrucieństwa oraz przestęp- 
stwa ołicerów i urzęiników niemieckich, 
zuęcających się nad ludnością belgijską i 
francuską były także czemś niesłyclanem. 

Ale po tem oburzeniu się w zasadzie, 


Rodzina. 


Wszystkim, którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi drogim nam E; 


zwłokom najnkochańszej córki naszej 


b. p. Maryli Słobockiej 


sj 4 szczególnie, nauczyciclstwu, przyjaciółkom i koleżankom z głębi zbolsłego 
5 serca składają serdeczne podziękowanie 


- zrozpaczeni rodzice i rodzina. 


gen. hr. Mongelas stosuje bardzo gorącą 
odezwę do tych wszystkich niemców, któ- 


muje on, że jest obowiązkiem każdego 
niemca, który będzie żądanym przez en- 
tentę, stawić się dobrowolnie 
nego państwa. 

Jest to obowiązek patrjotyczny, ma- 
jący na celu oszczędzenie ojczyźnie nie- 
mieckiej nowych i wielkich ciosów, które 
musiałyby spaść na nią, gdyby odwówiła 
wydania żądanych oficerów i urzędników. 

Ci -- pisze hr. Mongelas —którzy w 
psycliozie wojennej dopuścili się okru- 
cieństw i nadużyć muszą być ukarani, Ci 
zaś, którzy będą niewinnie cierpieli za 
ojczyznę, niech się pocieszą, że ojczyzna 
«niemiecka i historja w zu,ełności ich u- 
sprawiedliwi, a nawet opromieni aureolą 
męczeństwa. 

Artykuł hr. Mongelas jest nowym 
zwrotem w owej sprawie oficerów i urząl- 
ników niemieckich, którzy się dopuścili 
okrucieństw. Jest rzeczą charaxterystycz- 
ną, że ir, Mongelas sam przyznaje, że 
takie nadużycia się działy, Uniewinnia je 
tylko psychozą wojenną. W każdym razie 
ta sprawa ukarania niemieckich okrutni- 
ków i zbrodniarzy będzie jedną z najważ- 
niejszych na widowni międzynarodowej 
w ciągu 1920 roku. 
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ostatnie slowo te- 
chniki teatralnej? 


1 |. 
2|.yodziny? Kte chce 
podziwiać najaktuniniejsze osobistości — recyta- 
ty i muzykę 37 kompozytorów — niech przyjdzie 


p do Sali Koncertowej dn. 13, 14, 15 b. m. 
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Franki francuskie . 
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Leje rumuńskie, , , 
Dolary kanadyjskie . 
Guldeny holenderskie 
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zona fabryk cukierków 


„fa Liar 
Łódź, Konstanynowska 29 


(dom własny) 


została uruchomiona, 
Przyjmuje się obstalunki na 


chałwo irysy szwajca skie 


Mieszkanie 


przy ul. Głównej 2 pokoje z 
kuchnią, elektryczność, wygo- 
dy—zamienię na mieszka- 
nie 8 lub 2 pokoje w dzielni- 
cy środkowej miasta. 
sub, „5. E.* do „Głosu Pol- 

skiego“. 


Oferty 
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Dom Komisowa - Handlowy 


s „Union“ 


+ 


„Warrant” 


Towarzysiwo Akcyjne Składów Towara- 


7% 
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wych w kodzi 


Do sprzedania 


urządzenie ze stolowezo po- 
koju i kuchui wraz z miesz- 
kaniem, z 2 pokoi i kachni, 
z elektrycznem oświetleniem do 
odstąpienia od zaraz. Wiado- 
mość Konstantynowska 30, m. 


przyjmuje na przechowanie i w komis 
wszelkiego rodzaju towary oraz udziela na nie | 
zaliczai. 


Składy połączone ze stacją Łódć-Fahryczna 
własną bocznicą. 


oraz na inne własne wyroby. 
: 337—3 


Futra 


Benedykta Me 2, e 0 

przyjmuje do komisowej sprzedaży i kupu- % 

je na własny rachunek wszelkie towary, X 

meble, tortepiany, pianina, kasy żelazne, SSW 

portjery, obrusy, przedmioty zbytku i t. p. 2 
Warunki najdogodniejsze. 918:3 


$ 
$ 


Ey i „|21, od 3—5 pp. 545—8 4 
kupuje, = repe-|* > p S SĘ S RETE SEREEN Adres dla depesz i frachtów: , Warrantbankś, 
e i D d E ż KK, Składy przy ul. Targowej N 6 i Wodnej N 1, tel. 885 
Piotrkowska Je 38, osprze ania Biuro przy ul. Piotrkowskiej M 56. Telefon 398. 
front, I-sze piętro 576-4 od zaraz 10—18 


Księgarnia i sklad materjałów 
piśmiennych, istniejące lat 18, 
dobrze prosperujące, z wyro- 
bioną klijentelą. Bliższych in 
formacji udziela K. Drabi- 
kowski, Łódź, ul. Karola 20. 


— nem 


Lokomobila | Poszukuję 


Kupujelingielskieng 


brylanty, stare złoto; sres 
bro, ati diamenty, płacę 
najlepsze ceny. 


8. MILICH 
Konstantynowska 7, prawa of., I p. 


Długoletni fachowiec 
fabrykacji 
papy 


udzielam szybko i praktyczną 
i łatwą metodą. W grupach 30 
marek od osoby miesięcz. baska- 
we oferty sub „English“ do adm. 


528-50 


j E 457—3 „Głosu*, 289—1 od ł marca asystenta lub asya- 
Powoje Rege pe! —— 200 Gd ŻE lat istaicją Ez iR Lipid SŁ A a H. A na kołach koc (chrześć.) do Pism dego 
rj pos 3 : i i 'ą_ £ Ą i com Sprz ia. | tystycziu lekąrzą- rsty Ja- 
ninistracji „Głosu Polskiego“ |Lekarskig „Pr loże fo Księgarnia, oaz powody wy: ADONI /dzleriawaj  firaaooata [a lnem do sprzedania EAC W YJ 
m5. Fachowiec” zał A ód: syjskie, francuskie | iasau fest do aprzedanin. A. Śzeftei, Bienkiewidza 40. Cegielniana M 68 u «osp o-a adzytaj a Roly EEA 4. 
m . książki sprzedam. Pańzka R ISi Zarzewska 80. A 918—26 darza, 460-—3 f y z a 1864 

ERROR EDO m m AE HENNP ZZO o = 


6. Wtorek, 13 stycznia 1920r, Nr. 18, 


AASEGZGELEOSGEGEBGELEIEGEGEGGAGEGEGSGGE 


Tylko 3 dni! Sala Konceriowa, Papae areydzieto - - Gala Kml,  Tytko 3 dni! 
13, 14 i 15 b. m. = aryża i Warszawy = 13, 14 i 15 b. m. 


We wtorek, Środę i czwartek Wielkie przestawienie marjonetkowe w 3 CZĘŚC. p.n. 


Eo 


R RL, K i 


Ta BE i . Aiia y Siy z i i AZ st, śr o d i p - Z (©) 
2|. godziny kezusłannego śmiechu! Badio aktualne! Slowa Henryka Dbierzebowskiepa, figury Zygmonta Rarczyśstjego 1 Miry Gj 
ie idl. Muzyka 37 kompozytorów! (2) 
> CZĘSC T. CZĘSC T. CZEŚĆ m. | 

Wesele u Paskarza. U pani de Thóbes. Panoptikum Łódzko-Warszawskie. (20) 

Parodja „Wesela* Wyspiańskiego. Osoby: Osoby: Prezydent Drzewiecki, dyr. Śliwiński, Dygas, Gruszczyński, dyr. 
Osoby: Prologus, Paskarz, Rachela, córka Pani de Thóbes, Petlura, Wilhelm,  Nynarski, Korolewicz-Wajdowa, Margot-llaftal, Messnlówna, Daszyński, (z) 

Paskarza, Pan młody, Poeta, Malarz dam, ? , , 


Aprowizacja, Policjant i Lokaj. francuski, angielski i włoski, kucharka, eliochoł, „?* it à 


Początek punkt. o godz, 8,30 w. Bilety wcześniej w cukierni W-go Gostomskiego, w dniu przedstawienia w kasie Sali Koncertowej. 


SPOD EEDZESSE 


Karol, Paderewski i Marszalek. Witos, Kamiński, Frenkiel, aktorzy), legjonista, kresowniczka, oficerowie (G) 


PEZZE ETAT OTYNR U? EER 
TEATAN EVN aa s ż 


RA: ZD REZ ANON GŁ) 
PARE NIEŻ TOWA U KRASKA Ni 
x 


C KINO () 8 Po raz pierwszy w Łodzi Obraz słynnej firmy ameryk. „World 


Zielona 2 


GRAHMSA 


psychologiczny dramat w 5 częśc. 
Pyszne zdjęcia! Karnawał na lodzie w New Jorku! 


ł 


i LA 
Dr H.Różaner 
Choroby skórne I ST 
czne. Przyjmuje oodziennie 


Ważne dla fabryk i za.ładów przenysłowych|:l | Zawiadomienie. 


T ALK i M Podajemy do ogólnej wiadomości, iż 
| Kupiec kie Stowarzyszenie Wspóldzielcze „„Cekas* św Warszawe 


w róznych galunkach poleca 515-1 otwiera d, 15 stycznia r. b. oddział w Łodzi przy ulicy Dzielnej 16, pod kie- | |prócz niedziel od 5—8 wiecz 
p nictw ów; - 
R. Scidengart, Łódź, Piotrkowska 44. EP TARO S. FrShlicha Dzielna AG 9. 


i Stanisława Radzińskieno, 
Do pierwszorzędnej firmy przemysłowej potrzebna 


Wszelkie informacje udzielane będą w godzinach biurowych od 10—1 i 8—8 
po poł. | 
STENOTYPISTKĄ f Zarząd Centrali 


93—9 Kup. Stow. Wsp. „Cekas w Warszawie. 
znająca gruntownie Język polski (znajomość języków obcych, 
a przynajmniej niemieckiego pożądana) i obznajm'ona z czyn- 
nościami biurowemi. Oferty (chrześcjanek) do admin. „Głosu 
Polskiego* pod „Stenotyp*, 581-1 


(r. A. Poznański 


Choroby uszu, nosa 
i gardła 


Piotrkowska 61 


Dr. Bolgsław Kop | wz 


$ Choroby pu a gardła Akuszerka 


hg 


oszenie. 


s : Wobec ukazania się w obiegu fałszy- ; SĘ 4 
Już otwarie zostało wych odcinków cukrowych, skład miejskie Piotrkowska 113. Pipikowa 
à 5 y hhur y Od 4—6 po poł. N 

Kuzet Pang ikum | Panorami . i kooperatywy winny przyjmować od kon- Łódź, Piotrkowska [32 

i | sumentów tylko te odcinki, które będą & a S.K z m. 14. 
Tik oddział Inałomirzno-Manko (z wystawy oznaczone na odwrotnej stronie numerem E z ią iaiia bonia Da pak przyjezdnych jest 
tylko dia d MONT WOŚCIRKWO) legitymacji chlebowej. skórnych | dróg moczopiciowych okak: 594—10 
or yon: . r e 
sej va | pa raj we wtorki i p drog dów Magistrat m. £odzi mo W. poz -vi 
zeum 2 = tomi ` . Woj: j 3 TES . n Fi a 
I uczniowie! płacą Połowę. aii csi TI -8 574—1 Wydział Zaprowianiowania Miasta. jogp rzadne | wg jy omm 


Godziny przyjęcia: 0— 2 rano 


"owarzyszenie —Rapców - Menefektorystów (Piotrkowska 19] 0707007 87-%0|z wszelkimi nowoczesnemi 


e | 
i Do przęd zal Íl } | poszukcjo tj wygodami jest do sprzedania 


Dr med w Zgierzu wśródmieściu, Wia» 
AP A ki 2 $ów Łodzi, Nawrot 105. 
poszukuje się zarządzającego fabryką. Wynagrodzenie odpo- domo , 
wiednie do kwalifikacji. Kandydaci, obznajmieni z przędzal- 7e ci ura Stefan KLENIEWSKI ism it 
nietwem, mają pierwszeństwo. Oferty pod „Przędzalnia* do s 4 P 
administracji „Głosu*. 485—2 Pierwszeństwo mają z wyższem wykszłałcesiem Mda ira 0 płuc, Ru uj g 
u Oferty przyjmuje biuro stowarzyszenia od 5—8 w, | Krfani gardła, nosa | uszu 
SGSWAN i ; | nE N od 6 do 7 g. wszelkie futra, oraz sue 
Osat przy stowarzyszeniu Pracowników Hane | RA E Si 3 i DATKOWSKA rosmar. 
: ` 5 3—5 1 
Ay — Piotrkowska 108, poszukuje wy: 7 z 1000 nagrody! | 
w alifi z f-go na S my b. m. w nocy zloczyńcy skradli z. kooperat. 
wał kowanego „Wspólna Praca“ przy ul. Zawadzkiej M 23: 1) Cukier 


N 
4 |. . A 5; « 
Kierownika kooperatywy,  |teejntsce mec ay łe a akna, ia 


witami, je lub wskaże ślady tej kradzi trzy- 
fety prosimy składać: Piotrkowska 96, Z. Wężyk — War- pta wycia plado AE EJ ej 0 
eznwskie 8—2 


————=—— 


Męskie Gimnazjum Żydowskie 


ow. Ubezpieczeń. A ma wyżej wymienioną sumą. 540— || j j 
T e | — Towaiżystwa żydowokich szkół średnich w Łodni 
4% 7 A d r îi Pam K aA Egzaminy dla nowowstępujących uczniów 
SDO ni H ij a, DE Z rozpoczną się dn. 15 stycznia 1920 r. 
È ze wa! ndlowe- 
kapiialem 100 do 250 t kostiumy Kieskio/ 1 fauskta A u Padł m maszynie posza. Przyjmowani są kandydaci de klasy B, C, 
z ap a m i a ys ęcy poszukuje po- Tum. A i nam nof £uje posady biurowej lub kasjer- I, I iu, IV i VL 
ważna fema, celem finansowania większych tranzakcji. Ofer- |y Ż 037 %enla (Benedykta)| ki, Mote złożyć kaucję. Otert i 186-1 
$j sub „Damkab* w adm „Głosa Po M 2 6387—2 Balerznia J E Nee a aa aiie aB i| 


. 


Ar. 18. 


Wtorek, 18 stycznia 1020 r. 
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które ludzkość czekają. Na pracą tę ciążką 
kraj zdaniem mo em koniecznie zdobyć sią 
musi, W pracy potrzeba umieć być ofiarnym. 
Nie mówią 6 ofierze względnie łatwej. Tum, 
gdzie chodzi o życie, gdzie chodzi o krew, 
jest to ofiara najlatwiejsza, chociaż w laury 
owinięta, jest to ofinra, na którą każdy po- 
lak napewno sią zdobędzie. Idżie o cfiarq 
ciężką, o ofinrą robienia dla siły calego na- 
rodu, 6 ofiarą ustępstw wzajemnych, idzie o 
ofiarą z tego, co ludziom być może jest naje 
droźszew, © oliarą że swoich przekońaś i 
poglądów i o to, aby kraj nasz zrozumiał, 
że swoboda to nie jest kaprys, że swoboda 
to nie jest mnie wszystko wolno, a drugie- 
mu nic, że swoboda, jeżeli má dać siłą, 
musi jednoczyć i łączyć musi umieć wycią* 
gnąć rękę do sąsiada przeciwnika, must 
umieć godzić przekonania; a nietylko przy 
swojein sią upierać. Takie jedynie ustępstwa 
wzajemne potrzebne są W chwili krętycznoj 
tworzonia się państwa. Państwa tak wielkie, 
których pogromu byliśmy świadkami, szukają 
sily w zjednoczeniu sie, w podaniu sobie 
dioni, w zapomnieniu różnie, w umiejętności 
ustępstw i w umiejętności zawierania kom- 
promisów. Praca ta czeka esłą Polskę. 
Naczelnik w gorących sławach podnosi, 
że Lublin 1 ziemia lubelska w cliwilaeh naj- 
cięższych, jakby w niej południowo krew go- 
rętsza biła, dały przykład umiejętności zgod- 
nego współżycia, zatarcia różnie i sprzecze 
ności i z myślą z serca przepełnionego 
wdzięcznością wznosi kielich na cześć miasta 
Lablina i ziemi Lubelskiej. k 


Lublin, 12 stycznia. (PAT). O godz. 
w wieczorem udał sią Naczelnik państwa na 
rant wydany na Jego cześć w salach "Fowa= 
rzystwa Muzycznego, a następnie na przed- 
stawienie w Teatrze Wielkim. O godz. 10 
i pół rozpoczął sią obiad galowy wydany 
przez miasto Lublin na cześć Naczelnika. 
Do stołu w wielkiej sali Magistratu zasiac!o 
kilkaset osób zaproszonych, wśród nich mi- 
mister nprowizacji Śliwiński, dowódca okręgu 
generalnego generał Babiański, ks. biskup 
Fulman i wojewoda Moskalewski, przedsta- 
wiciele uniwersytetu, władz, organizacji fi 
włościaństwa. 


Prezes Rady miejskiej w powitaniu 
Naczelnika państwa, nawiązując do uaji lu- 
belskiej i do tradycji Lublina, jako królew- 
skiego grodu twybunalskiego wyraża wdzięcz- 
ność mieszkańców za to, iż Naczelnik pań- 
stwa zaszezycił Lublin, jako pierwsze miasto 
prowincjonalne. Witam Cię, mówił. z całą 
miłością, z całym zapałem i z całą otuchy, 
że Ty, stojąc na czele państwa doprowadzisz 
do końca swoje zamierzenia. Witam Cie, nie 
tylko jako Naczelnika państwa, ale jako tego 
przewodnika nas wszystkich, który wskazał 
wszystkim nam drogą, który pokazał, że nie 
wolno oddawać się zwątpieniu, że trzeba po- 
święcić wszystko dla odrodzenia Wolnej Oj- 
czyzny. To też cały naród hołd Ci skłuda, 
naród caly Cię wielbi. My, którzy nie je- 
steśmy nawet w stanie wypowiedzieć swoich 
wzniosłych i gorących nczuć dla Ciebie, 
wznosimy okrzyk: Naczelnik państwa, wódz 
naczelny armji polskiej niech żyje! 

imieniu Sejmu województwa luhel- 

skiego powitał krótkiemi słowy Naczelnika 

państwa pan Zawadzki, w imieniu 'Towarzy- 

stwa Rolniczego hr. Roztworowski. Imieniein 

Kólek rolniczych powitał Naczelnika państwa 
włościanin Karpiński z Lubartowskiego. 

"Gdy włościunin Karpiński  skoficzył 


C. GODWIN. 


Agonja miłości. 


— A wtedy byłaś taka śliczna, i kie- 
dy wszedł Kowalski taka wzryszająco za- 
klopotara w obawie, czy aby czegoś nie 
zauważył, .. 

Lena siedziała z głową opartą o ra- 
mię Jerzego, przyglądała się przedziwnie 
krętym  arabeskowym lJinjom dymu, które 
urosząc się z jego papierosa, zwoina wsią- 
kaly w ciemność pokoju. Jasnym biaskiem 
odbijało się światło na bialym obrusie — 
gdzie staly jeszcze japońskie filiżanki i 
małe ciasteczka. 

Wokół panował półzmierzch — świa- 
tlo padało przyćmione łagodnie czerwonym 
abażurem. 

— Ach i ten wieczór, gdym spotkał 
cię tak niespodzianie, a tyś milcząc zemną 

oszta Lena, ukochana ty, ten wieczór... 
ak, był chyba najpiękniejszym, najbardziej 
błogim dniem mego życia. 

— | mój niepokój — wiesz — tej 
niedzieli, kiedyśmy się rozeszli przez jakieś 
glupie nieporozumienie, mój do szaleństwa 
doprowadzony niepokój, byłem jak wariat, 

y przecież nic masz wyobrażenia o tym 
rozpaczliwym stanie, w jakim się znajdc= 
wałem, nie sądzilem, że jestem zdolny do 
tak chorobliwych uczuć. 

Jetzy zamilkł. 

Miarowo cykał w ciszy stojący zegaf 
ż bronzu., I znów przejrzysty wonny obło- 
czek zawisł w powietrzu. 
~ -—]l ta jasnoniebieska fularowa sukien- 
ka, * której weszłaś i ten kapelusz z ró» 
żamń zawsze cię taką, ta suknia, 


a e M w Z, 
m O A, - 


mówić Naczelnik państwa poprosił go do 
siebie i podziąkował mu za jego słowa, 
Karpiński rzekł zwracając się do Naczelnika: 
„W kraj naszym ukochanym każdy patrzy 
czy rolnictwo się podnosi, a od tego nasze 
go rolnictwa zależy cały nasz kraj, u innej 
nie mamy tylkó jedną Ojczyzną*, 

Szereg powitań Naczelnika zakończyło 
przemówienio przedstawiciela młodzieży dr. 
Hondingera, który wzniósł toast nn częśó 


Józefa Piłsudskiego, jako wychowawcy i | marca. Rokowania w sprawie powiatu tule 


przykłada młodzieży, przemówienie prezesa 
Związku robotników chrześciańskich  Drze- 
wieckiego, oraz prezesa komitetu przyjęcia 
Naczelnika państwa, wiceprezydenta miasta 
Dylevskiego, 

W odpowiedzi wygłosił Naczelnik pań- 
stwa przemówienie, podane w telegramie 
poprzednim, 


Na drodze do powszechnego pokoju. 


Jak się odbyła ratyfikacja, 


Peryż, 12 Stycznin. (PAT). Rad, pozn. 
Uroczystość. wymiany dokumentów ratyfikn= 
cyjnych odbyła sią w scbotą o godz. 4-ej 
popol. w ministerjum epraw zagranicznych. 
W gabicesie wciąź jeszcze chore:o Pichona 
zgromadzili się Clemenceau, Lloyd Georęe, 
Nitti, Matsui. Simson i von Lersrer wpro» 
zostali do gabinetu przez Wiliama Martina, 
szefa prożokulu. Clemenceau wezwał obu pa- 
nów, aby polożyli swoje podpisy. Fo doko- 
naniu tej formalności przedstawiciele państw 
ententy i przedstawiciele Niemiec podali so- 
bie roce. Cala ta cercmònja trwała 19 min., 
poczem przedstawiciele Niemiec wprowadzeni 
zostali do Sali Zegarowej, gdzie zasisali już 
przedstawiciele mosnratw przymierzonysh. 
Tam odbyła się wymiana dokumantór rety- 
fikacyjnych 1 podpisznie protokułu w po- 
rządku alfabetycznym francuskich nazy mo: 
carstw reprezentowanych. Niemcy zatem 
podpisnii pierwsi. poczem podpisywaii koloj- 
no Clemenceau, Lloyd George itd. Następ- 
nie Clemenceau powstał i oświadczył: Pros 
tokuł ratyfikacyjny traktatu zawartego po- 
między mosarstwami ententf a Niemcami 
został podpisany, W tej chwili traktat wcho- 
dzi w życie 1 musi być wykonany ztesownie 
do wszystkich zawartych w mim klauzul. 
Posiedzenie jest zamknięte. : 


Po ratyfikacji, 


Paryż, 11 stycznia, (PAT). Havzs. „Le 
Journal* donosi, że między państwami 
sprzymierzonemi nastąpito porozumienie w 
sprawie opatrzenia tą samą datą listów u- 
usunięcia 


Romunikai szefa sztabu generalnego 
Z dnia 12 stycznia. i 


Front litewsko-białornski: 

Bolszewicy atakowali w dalszym cią: 
ga nasze pozycje między Dubną a Dźwi- 
ną, wprowadzajac do akcji znaczne od- 
działy artylerji, pociugi pancerne i od- 
działy kilku dywizji piechoty. Po kilka- 
godzinnej zaciętej walce, ataki na całym 
froncie odparto, zadając przeciwnikowi 
dotkliwe straty. Po przejściu naszych od- 
działów do kontrakcji bolszewicy, ścigani 
przez nas, w poplochu wycofali się za li- 
nję jeziora Dryssy. W pościzu tym wzię- 
to większą ilość jeńców i zdobycz, która 
nie jest jeszcze przeliczona, 


nigdy ci w niczem nie bylo tak do twarzy... 
Pocmat — portret z najsubtelniejszych pas- 
teli, szkoda, żeś się tak nie dała sfotogra- 
fować. Najcudnićjsze godziny mego życia, 
wszystkie sny moich wspomnień iączą się 
z tą sukienką. Zawsze widzę cię taką, nie- 
zrównaną, w sukience tak okrutnie przeze- 
mnie zmiętą... 

Milczenie. 


= Czy pomnisz jeszcze, kiedy poraz 
pierwszy, niby przypadkiem, doiknąlem 
twej dłoni? — To było. oczywiście umyślnie. 
— Nie wyobrażasz sobie, jakie nieporów- 
nane uczucie! Ty wiesz, ja jestem taki 
wrażliwy, taki nadwrażliwy.. Ty wiesz, 
czem są dla mnie te drobiazgi ledwo u- 
chwytne, ledwie stające się w podświado- 
mości. Boże! i to całe cudne lato! Ta 
cała niezwykłość, ta ciągła niepewność, 
jakże to było wszystko piękne... 


-— — — — — 


Ramię Jerzego otaczało kibić Leny, a 
ręka jego spoczywała bezwładnie na barw- 
nym kobiercu kanapy. Lena spojrzała na 
tę rękę. 

— | jakeśmy wtedy wracali z teatru 
z tym grubym Fredem, a ten głupi chłop, 
ani myślał o tem, aby się wycofać, Jaką 
wtedy wymyśliłaś wyrafinowaną historję z 
fantem — to było geajalnel 


— — — — — — 


ich. 
— Czy wiesz najdroższa, dziś. mi się 


to wszystko wydaje odiegłym rajem, prawie . 


zbyt piękne, aby było prawdąjl! 
Lena patrzała wciąż 2 uporczywym 
spokojem na jego reks. 


— Ja sądzę, ten wieczór, tak ten wies | 
czór był jednak najprzedziwniejszy ze wszyst- , 


kwestji plerwszeństwa. Ponieważ Stany 
Zjednoczone nie rstyfikowały traktatu po= 
kojowego. będą reprezentowane w Berlinie 
przez agenta dyplomatycznego Dressela. 


Paryż, 11 stycznia. (PAT). Havas. W 
wywiedzie z przedstawicielem rzencji Hava» 
sa von Lersner oświadczył, że Niemcy wy- 
konsją warunki traktatu pokojowewo aż do 
ostatnich granic możliwości, meją jednakże 
nadzieję, iż pańsiwa sprzymierzone zi0zu- 
mieją, że ścisłe wykonanie klauzul wydania 
winowajców wojny” pociągnęłoby za sobą 
poważne skutki. 


pierwsze posiedzenie Ligi merodów. |. 


Waszyngton, 11 stycznia, (PAT). Ha- 
vas. „Chicago Tribune“ donosi, ġe pierwsze 
posiedzenie Ligi narodów odbędzie się dnia 
15 stycznia w Paryżu w ministerstwie spraw 
zagranicznych pod prezydenturą Leona 
Bourgeois. 


O wydanie Wilhelma. 


Paryż, 11 stycznia. (PAT). Mavas. 
„Matin* podaje, że prezydenci państw sprzy- 
mierzonych porozumiieli się ostatecznie, co 
do zażądania od Holandji wydania eks-ce- 
sarza Wilhelma. 


Gdzie jest braterstwo Kidów. 


Paryż, 11 stycznia, (PAT). „Le Jour- 
nał* podkreśla zawód, jaki spotkał tych 
wszystkich, którzy cczekiwali, że rok 1919 
da początek braterstwu ludów. 


Ataki bolszewickie na wschód od U- 
gacza zostały przez mas odparte. 

Na wschód od rzeki Ptyczy nasz pa- 
trol ułańszi rozpędził oldział bolszewicki 
pod wsią Kuryn, AŻ 


Front wołyński: 
Spokój. 
P. o. szefa generaln. wojsk polskich 
Haller, generał podporucznik. 


„Rokowania polsko-niemieckie w Paryźo. 


Nauen, 12 stycznia. (PAT). Rad. pozn. 
Stosownie do zawartego w Paryżu układu 
z polakami dotyczącego urzędników pełnić 
będą w oddanych Polsce ziemiach sędziowie 
niemieccy swoje urzędowanie aż do końca 


Zcicha uwolniła się z objęć ramienia, 
które apatyczne, w martwym bezruchu o- 
taczało jej ciało, ostrożnie podniosla głowę 
i milcząco wtulila się w inny kąt kanapy. 
Jerzy zdawał się nie widzieć tego. 

Spojrzenie Leny skierowało się na 
portret olejny prababki w koronkowym 
czepku i szerokich żółtych wstążkach, w 
npierjoléntonyeh palcach trzymała ona szty- 
wny Kwiat słonecznika i z wyjątkowo ste- 
reotypowym uśmiechem spoglądała z góry 
ku dwojgu młodym. Dlaczego też wszy- 
scy w rodzinie mówią, że jestem podobna 
do tej prababki, pomyślała ze znużeniem 
Lena, ani śladu podobieństwa, 


— A potem ten cudny wieczór, gdy 
Petersen wypowiedział swoją słynną mowę, 
a my wszyscy byliśmy tak rozdokazywani, 
wtedy jeszcze tak źle mnie traktowałaś. 

— Pozatem wiesz, ten Petersen po- 
siada bezsprzecznie talent, obrazy, które 
teraz wystawił, to już jest coś, — Nie wi- 
działaś jeszcze? Musisz je obejrzęć. Zaraz 
na lewo od wejścia portret Beli — pierw- 
szorzędny. Zdaje się, wystawa otwarta jest 
do 6-ej.. Nawiasem mówiąc, czy sądzisz, 
że było coś między nimi. 

— Lena! Nie mam pojęcia, możliwe. 

- Nie rozumiem, co ludzie w niej 
widzą, — dia mnie jest ona obojętna. — 
Nie czuję wogóle nic do tych hyperete.ycz- 
nych istot. Elly była przecież też niezmier- 
nie szczupła, ale na niej było coś. Bezwąt- 
pienia jednak na ostatnim wieczorze wyglą- 
dała ładnie, suknia bez zarzutu, taka hafto- 
wana „crepe-de-chine chose* — zresztą to 


zalotna mała bestja, kokietowała mnie po-- 


tężnie, sądzę, żeby mnie nie wiele koszio- 
walo, asy poczciwemu Peiersenowi trochę 
sprawę 


czyńskiego zostały odroczone do poniedziałku 
gdyż delegaci czesko-słowaccy nie otrzymali 
do soboty żadnych instrukcji. 


Bolszewicy chcą zawrzeć pokój 
z Polską 


na następujących warunkach: 


WARSZAWA, 12 stycznia. (Tel. 
wł. „Głosu Polsk.*), W kołach fran- 
cuskich Warszawy, otrzymano infore 
mację o rzekomych warunkach, na 
jakich bolszewicy astewi byli 
ky zawrzeć noxój z Polską. 
Warunki te, całkowicie przypominają 
główne podstawy traktatu brzeskie- 
go, a są następująco: 

1)prryznanie Pa!sce naj- 
dalej idzcych granic hisło= 
ryczny”r*: na wschodzie; 

2) indemnizzcja dla wszy: 
stkich polaków, dotkniętych 
przewrotem bolszewickim w Rosji; 

3) csłkowite zrzecze"ie 
się przez rząd bolszewicki 
agitacji poza granicami Rosji. 


Sytuacja w Rosji. 
(Tel, wł. „Głosu Polsk.). 

Warszawa, 12 'stysznia, Według 
ostatnich informacji o sytuacji w Rosji, 
bolszewicy, po ciężkich walkach zajeli: 
Taganróg, Rostów i, Noworzerkask, doszli 
więc do morza Azowskiego. Brali przy- 
tem wielką zdobycz w jeńcach i materjale 
wojennym. 

W centrum frontu, zdobyli Marinpol 
I doszli w ten sposób'do morza Czar- 
nego, przecinając front Denikina tak, i$ 
jego zachodnie skrzydło niema żadnej 
komunikacji $ wschodniem, oprócz okrą- 
towej. 7 rid 

Jednocześnie cofające się wojeka 
Denikina wtargnęły do Gruzji i pod Poti 
było już pierwsze starcie wojsk Denl- 
kina z gruzinami. i 


Lenin przeciwko rewolucji we Wanat 


Wiedeń, 11 stycznia. (PAT). Rzymska 
„Epoca* donosi, źe Lenin wystosował dlu- 
gi list do socjalistów włoskich, w którym 

rosi ich, aby w chwili obecnej nie wywo- 
ywali rewolucji we Włoszech, ponieważ 
mogłoby to przynieść szkodę konsolidacji 
respubliki sowieckiej w Rosji, Rosja musi 
się starać o to, aby się mogła spokojnie 
rozwijać! Nie byloby to dla niej szczęe 
ściem, gdyby państwa zachodnie zastraszyły 
się ruchem rewolucyjnym. 
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Pauza, 

— Ach tak, o czem to właściwie 
mówiliśmy? Tak, prawda, o tym wieczo- 
rze, kiedy Petersen wyglosił swoją słynną 
mowę, i tyś tak nagle znikła, nie poże- 
gnawszy się ze mną, wiesz, wtedy już mia- 
łem to niejasne przeczucie czegoś zbliżają- 
cego się, poczułem nagle, prawie intuicyj- 
nie, że będziemy się kochali, Wiesz, ja 
tak wszystko naprzód przeczuwam; jestem 
taki wrażliwy na wszystko, co ma się stać. 

— Nie masz przypadkiem zapałki? 
Te przeklęte maszynki benzynowe są nic 
nie warte, istne oszustwo, trzeba stać cały 
dzień i napełniać je benzyną, 

Młoda kobieta podała mu płonącą za: 
pałkę. — Dziękuję bardzo. 


— Widzisz, moje dziecko, nie jestem 
żadnym z tych powierzchownych młodych 
ludzi, którzy tego rodzaju rzeczy tak lekko 
biorą, jak to się dziś zwykło, we mnie jest 
to wszystko takiem osobliwem pięknem 
przeżyciem, które wciąż noszę we wspom- 
nieniu. 

Pauza. 

Lena siedziała wtulona w barwny 
jedwab poduszek; miękko spiywające fałdy 
jej sukni dotykały go zlekka, tak była blisko 
niego, a jednak wydawał jej się niedosię= 
gainie dalekim. 


Uczucie pustki i opuszczenia omna: 
wało boleśnie jej nerwy. Drżala z zimna 

-- AŻ wstyd, jak centralne ogrzewa- 
nie źle funkcjonuje, 

I oto ragle pojęła, że zapomniał iż 
ona tu siedzi obok niego żywa, dysząca 
pragnieniem, z całem bogactwem uczuć 
marnotrawnie wyczekujących miłości, Za- 
pomniał, że ona sama jest tą kobietą, któ- 
rą wywoływał ze swych wspomalłeń i o 
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Turcja żąda Ronsteotynonola. 
Wiedeń, 11 stycznia, (PAT). WBK, do- 
tosi z Berlina pod dalą 10 b. m. Wedlug 
doniesienia „Tempsa* z Konstantynopola 
czył turecki minister spraw zagranicz- 
nch komisarzom mocarstw notę, w której 
domaga się utrzymania suwerenności Tur- 
cji w całej pelni i pozostawienia Konstan- 
tynopola przy Turcji. 


Sirajk kolejowy w Niemczech. 


Wiedeń, 11 stycznia. (PAT). WBK do- 
nosi z Berlina; Strajk kolejowy rozszerza 
się i grozi sparaliżowaniem ruchu przemy- 


słowego. 


' Przed plebistyłem w. Sziczwigo. 


Nauen, 12 stycznia. Radjo pozn. 
Zajęcie Szlezwign przez wojska ententy 
nastąpi przed 20 styczuia, Głosowanie w 
pierwszym okręgu Szlezwigu odbędzie się 
przed dniom 15 lutego, w druyim w kilka 
tygodni później. 


0 pomor Ameryki dla Europy. 


Waszyngton, 11 stycznia. (PAT). Ha- 
vas. Sekretarz finansów Glass zażądał od 
kongresu upoważnienia do wyasygnowania 
zaliczki w kwocie 160 miljonów dolarów na 
udzielenie pomocy aprowizacyjnej Polsce, 
Austrji i Armenii. 


Laionięcie. wielkiego parówta, 


Rzymi, 11 stycznia (PAT). Havas. Na- 
deszła tu wiadomość, że wielki parowiec 
włoski „Princessa Masolda*, piynący z Bue- 
nos Aires, wpadł na oceanie Atlantyckim na 
minę i zatonął. 


Nowa epidemia. 

Wiedeń, 1l stycznia. (PAT). „Neucs 
Wiener Tageblatt* donosi, że we Włoszech 
wybuchła epidemja, którą w r. 1919 obser- 
wowano w Wiedniu. Choroba rozpoczyna 
się od śpiączki, która ogarnia cały system 
nerwowy i kończy się bardzo często śmier- 
cią. W poszczególnych wypadkach trwa 
przez szereg miesięcy, a nawet przez cały 
rok. Lekarze wiedeńscy określili chorobę 
tę nazwą encephalitis letargical (epidemia za- 
palenia mózgu). Prof. dr. Wischner znalazł 
w mózgu zmariego na tę chorobę bakcyl. 
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Nowiny w kilku słowach. 


— Odwiezienie 40,000 jeńców niemiec- 
kich z Francji do ojczyzny żajmie 6 tygodni. 


WVarPSzawa. 


Powrót Naczelnika. 
(w) Wczoraj o godz. 10-ej rano po- 
wrócił Naczelnik Państwa do Warszawy. 


której mówił, jak o mniej obcej, dawno 
utraconej. 
| zrozumiała, że on się tem, wstecz 


sięgającem uczuciem tajemnie od niej od- 
dala — precz z jej teraźniejszości, precz z 


"jej przyszłości, uciekając w przeszłość, gdzie 


szukał tamtej, o której teraz marzył, tam 
tej, którą ona już teraz nie jest i nigdy już 
być nie może. 

l podczas gdy on sięgał po coraz 
nowe obrazy wspomnień z dalekich sło- 
necznych dni lata, ona czuła wyreźnie że 
on ją zdradza z tamtą szczęśliwą w jasno 
niebieskiej fularowej sukience. 

Przez jedną chwilę uczuła — nakaz 
wewnętrzny: upaść przed nim na kolana, 

wiedzieć, wyjaśnić, błagać, walczyć w 
jakikolwiekbądź sposób o swoją teraźniej- 
szość. A jednak, nie zmieniając miejsca. 
czekała w bezruchu. Bo oto zdawało jej 
się, że każde jej drgnienie, każde slowo, 
spojrzenie każde, da mu poznać nagle i 
pojąć śmierć jego miłości. 

Jerzy rzucił niedopałek papierosa do 
popielniczki. 

-—— Czy pomnisz jeszcze...? — brzmia- 
ło jak echo w jej myślach — czy pomnisz 
jeszcze, kiedyśmy... 

Jak też śpiewali żolnierze?.. Czy pom- 
risz piękne dni majowe? 

__. Przemknęło jej teraz przez myśl jak 
tinie dalej ta melodja i jakie są słowa tej 
śni — — ; 

— Ma -a - jowe dni — — 

Dalej nie pamiętała. 

— Ma - a - jowe dni 

— Ma- a--jowe dni — 

Śmieszne, jak prześladuje naraz taka 
{upia melodja — =- 

D c. a, 


Walka o relację korony. 


(Tel. od własn, koresp.). 


W komisji skarbowo-bniżetowej, po 
długich obradach, doszło wczoraj wreszcie 
do głosowania. Głosowań było trzy: w 


pierwszen głosowanin na relację, żą”aną 


przez posłów palicyjskich padło głosów 9, 
na relację 75 (wnitsek kompromisowy p. 
Osieckiege) głosów 6, na relację rządową 
(70) głosów 5, na relacją 60 (wniosek po- 
znańczyków) głosów 18. 

W głosowaniu draziem, w tym samym 


porzątku, wnioski otrzymały głosów: 0, 4, 
14, 6. W głosowaniu trzeciem: 9, 4, 14. 
Po tych trzech próbnych głosowaniach, 
urządzono głosowanie ostateczne, którego 
wynik był następujący: za rzadem 19, 
pozostali zaś posłowie (galicjanie) nchylili 
się od głosowania i opuścili salę orad. 
Dzisiaj, o godz. 1%-ei, galicjanie będą się 
naradzać nad sytuacją, 


| 


Ambasada francuska w Warszawie. 


(w) „Le Journal* zamieszcza wiado- 
mość, że poselstwo francuskie w Warsza- 
wie będzie podniesione do stopnia amtasa- 
dy. a na stanowisko ambasadora będzie m a- 
nowany dotychczasowy poseł francuski przy 
rządzie rumuńskim, Saint-Tadaire. 


Warszawa bez elektryczności. 


Wczoraj oi godz. 19 i pół rano do 
5 popol., Warszawa była bez elektrycz- 
ności wskttek braku węgla. Zarekwiro- 
wano 21 wagonów węgla, przeznaczonego 
dła urzędników, i w ten sposób narazie 
sytuację uratowano. 
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Z uniwersytotu lubelskiego. 


Rektorem uniw. lubelskiego jest 
nadal ks. prof, J Radziszrwsti, wicerek- 
torem prof. Chyliński. Dziekanem wy- 
działu prawa i nauk gpoł. ekonom. wni- 
wersytetu lubelskiero na rok akad. 1919-20 
wybrano prof. d-ra Eiwarda Dubanowicza, 
a następnie prof. Leona Waściszakow- 
skiego. Prof, dr. Tadeusz Hilarowicz 
wykłada na tymże wydziale polskie pra- 
wo administracyjne | encyklopedję nauk 
prawnych i politycznych; prof. Dubano 
wicz rozpoczął wykłady polsk. prawa 
konstytucyjnego, poseł prof. dr. Henryk 
Ra lziszewski wyklady skarbowości a prof. 
Jan Słan, Lewiński ekonomii politycznej, 
W najbliższym czasie wykłady prawa 
międzynarodowego * obejmuje prof, dr. 
Zygmunt Cybichowski (b. prof. uniw- 
lwowsk.)- i ' 

Dziekanem wydziału humanistyoz- 
nego wybrano prof. d-ra Maurycego Stra- 
szewskiego (b. proi uniw. Jagiellońskiego) 

Uniwersytet lubelski liczy w dru- 
gim roku swego istnienia około 600 sių- 
chaczów i słuchaczek i skłala się z 4 
fakultetów (teolozicznego, prawa i nauk 
społ. ekonom. pruwa kanonicznego i nauk 
imoralaych i humanistycznego). Życie 
mlodzieży akademickiej zaznaczyło się 
założeniem Tow. Bratniej Pomocy, szere- 
gu kół naukowych, Komitetu pomocy żoł- 
nierzowi-studentowi i t. d. 

Z inicjatywy sfer uniwersyteckich 
powstało w Lublinie „Koło polsko-fran- 
cuskie*, które zajmuje się specjalnie 
kulturą romańską 1 stosunkami polsko- 
francuskimi, Jednym z inicjatorów Koła 
jest francuz. ks. Lacrampe, prof. uniw. 
lubelskiego 


—— 


Łódź. 


U nauczycieli szkół powszechnych. 


Onegdaj przy ul. Andrzeja 4 0 'było 
się nadzwyczajne zebrania członków łódz- 
kiego ogniska Związku nauczycieli szkół 
powszechnych, pod przewodnictwem pana 
Pilichowskiego. 

Na zebranie przybył delegat 28 poł- 
ku piechoty i w imieniu „dzieci łódzkich* 
w pułku tym służących wyraził gorące 
po 'ziękowanie dla nauczycielstwa szkół 
powszechnych za dostarczone do pułxu na 
front dary gwiazdkowe. 

W programi" obral było omówienie 
sprawy kursów uzupełniających dla nau- 
czyciel szkół powszechnych, którą refe- 
rował.szczegółowo przewodniczący p. Pi- 
lichowski. P 

Po wyjaśnieniu zebranym warunków 
i wymagań, oraz prerogatyw z przecho- 
dzenia kursów wywiązała sią dość oży- 
wiona dyskusja, poczem uchwalono, aby 
nauczycielstwo w kursach tych wzięlo 
jaknajszerszy udział. 

Drugi punktem obrad było wezwa- 
nie Główivego Zarządu Związku, skiero- 
wane do ogółu nauezycielstwa, wzywające 
do składek na budowę własnego wielkiego 
domu nauczycielskiego w Warszawie kosz- 
tem trzech miljonów marek. W domu tym 
Związek zamierza umieścić swe biura, 
salę posielzeń, redakcję wydawnictw, 
drukarnię, muzeum, hotel dla nauczyciel- 
stwa, bursę dla dzieci, kooperatywy itn. 


instytucje. Składki jednorazowe wynieść 
mają po 100 mk (159 koron). 

Po dyskusji w sprawie tej uchwalo 
no, aby składki wnieść z przyznanych 
nauczycielstwu 18 i 14 pensji w ratach 
inb jednorazowo, stosownie do życzenia 
danego ofiarodawcy, 


„Po wyjaśnieniu sprawy przyznania 
nauczycielstwn 13 i 14 pensji, dodatku 
urzędniczezo i do'atku sejmowe o, prze- 
wó Iniczący wniósł na porządek kilka 
wniosków mniejszej wagi, po rozważeniu 
których obrady zamknęto. 


Zakończenie kursów dla sanitarjuszek. 


Onegdaj w sali Giospody przy ulicy 
Przejazd 1 odbył się akt zakończenia kur- 
sów dla sanitarjuszek wojskowyćh, zorga- 
nizowanych staraniem Ligi kobiet pogoto- 
wia wojennego. 

, Przewodniczył dr. Arkadjusz Golden- 
berg, który w przemówieniu swem zachę- 
cał słuchaczów do daiszej wytrwałej pracy 
w celu dokładnego przetrawienia materialu, 
podanego im przez prelegentów na kur- 
sach, oraz do pilności i gorliwości w pra- 
cy około pielęgnowania chorego żołnierza. 

Po odczytaniu listy słuchaczek, które 
zdały pomyślnie egzaminy, komitet rozdał 
im stosowne świadectwa, poczem do ze- 
branych przemówiła panna Koziolkiewicz. 
która wyjaśniła ważność powołania kobie- 
ty sanitarjuszki i zalecała zachowanie ho- 
noru i czci kobiety połskiej w czasie peł- 
nienia mozolnei i cisżkiej służby w woj- 
skowym szpitalu przy pielęgnowaniu tych 
nieszczęśliwych, którzy przełali krew ofiar- 
ną dla ojczyzny. 


Sesja wyjazdowa. 


Sąd okręgowy na sesji wyjazdowej 
w Łęczycy w dniu 15, 16 i 17 b. m. osą- 
dzi cały szereg spraw karnych. 


Egzam!iny dozorców robót miejskich. 
Onegda; w sali Rady Miejskiej odbyły 


się zapowiedziane egzaminy dozorców ro- 


bót miejskich, zorganizowane przez wydział 
brukarsko-ziemnej. 

Komisję egzaminacyjną stanowili wi- 
ceprezydent inż. Wojewódzki, inżynierowie 
Zajączkowski i Lisowski i technik Keilich. 

Z pomiędzy 56 dozorców stanęło do 
egzaminów—po uprzednim dwutygodnio- 
wym przygotowaniu—tylko 88 dozorców, 
zaś 18 dozorców nie stawiło się zupełnie, 
dowodząc tem samem nieudolności swej 
do pracy na dotychczasowych stanowi- 
skach. 

Wynik egzaminu będzie podany za 
dni parę po skorygowaniu przez. komisję 
zadanych tematów. 

Egzaminowani będą zaliczeni, jako 
stali pracownicy miejscy, ci zaś, którzy do 
egzaminów nie przystąpili, zostaną zwol- 
nieni z posad. 


Z Ligi kobiet pogotowia wojennego. 


W piątek, dnia 16 b. m, w Gospo- 
dzie dla wojskowych przy ulicy Przejazd 1 
odbędzie się odczyt prof. Hajkowskiego 
„0 Mieczysławie Romanowskim*, przezna- 
czony dła tutejszej załogi, 

Dziś o godz. 12 w poł odbędzie się 
w tejże Qospodzie uroczystość zakończe- 
nia kursów sanitarnych, prowadzonych sta- 
raniem zarządu Ligi kobiet. i 

Kursy trwały od 2 października do 
20 grudnia roku zeszłego pod kierownic- 
twem d-ra Ark. Goldenberga. przy współ- 
udziale lekarzy: drra Handelsmana, kapita- 
na d-ra Matlaka, d-ra Kopcińskiego, d-ra 
Tomaszewskiego, d-ra Smoleńskiego, d-ra 
Golca i d-ra Goldberga, 

W sekcji kursów przewodniczyła pa- 
ni Rucińska, przy sekretarce p. Marji For 
nalskiej i skarbniczce p”nnie Wosikównie. 

Słuchaczek zapisało się początkowo 
205. Z liczby tej uczęszczało na wykłady 
170 osób. do egzaminów przystąpiło 124, 
otrzymało Świadectwa 106 słuchaczek. 

Należy podkreślić wielkie zaintereso- 
wanie, jakie wzbudżały kursy sanitarne, 
dzięki. piętnym wykładom, traktowanym 


ideowo i serdeczneinu stosunkowi, jaki się 


wywiązał między słucltaczkami i zarządem 


kursów, który też postarał się aby wszyst. . 


kię egąaminowane słuchaczki mogły zaraz 
otrzymać pracą. 


Liga kobietsotrzymała już wiadomość 
z Warszawy, iż Czerwony Krzyż zapewnił 
już stanowiska dla wszystkich sluchaczek. 


Informator m. Łodzi. 


W początkach lutego opuści prasę, 
podobnie jak w zeszłym roku, „fnforma- 
tor m. Łodzi”. Prócz działką kalentarzo- 
wego zawierać on będzie obszernin oprze 
cowane dzialy: 1) komunikacje:, poezia, 
telegraf, telefony i kolejnictwo; 2) stemy» 
le i opłaty; 3) dekrety. usiawy i przepis) 
administracyjne; 4) szczególowa informa: 
cje wraz z adresami: o centrałnyciuji 
miejscowych insvytucjach państwowych. 
Landlowych, przemysłowych i prywatnych, 
mazazynach i szpiialach, lecznicach, salbo 
lach i t. d, wraz ze spisem abonentów 
telefonicznych; 5) Spis firm handlowe- 
przemysłowych z. rozdziałem na, branże; 
6) taryfę posesji nieruchomości m. Łodzi; 
7) szczegółowy spis alfabetyczny ; ulig m. 
Łodzi z podziałem na komisarjaty, oknggi 
sąlowe, śledcze i sanitarne, ora4*rhwiby 
wykonawcze; 8) mapę—plau m. Łodzi z 
podziałem na komisarjasy policyjna i 
przeszło tysiąc ogłoszeń. Nakład ogra 
niczony. 46 

Cena egzemplarza, liszącego przeszła 
s00 stron druku, w solidnej oprawie — 
nk. 36.—. Zamówienia i sprzedaż od g. 
9 do 3ej pp. W wydziale statystycznym 
magistratu m. Łodzi, Dzielna X 2-a. 


T, M. M. 


Jutro w Towarzystwie Miłośników 
Mozyki wystąpi znakomity pianista pan 
Egon Petri. Na program złożą się utwo- 
ry Bacha, Beethovena (sonata waldstei: 
nowska, Brahma i Liszta (m. in, Fantazja 
z „Don Juana*). 


Ze Stowarzyszenia Kupców Manufaktu- 
rzystów (Piotrkowska 10). 


W ubiegłym tygodniu odbyło się pod 
NAD p. A. Feliksa Ogólne Ze 
ranie członków Stowarzyszenia. 

Po wyrażeniu przez Ogólne Zebranie 
odziąkowania prezesowi p. A. Fuksowi za 

jego energiczną i owocną działalność w Za- 
rządzie, przystąpiono do wyboru nowego 
zarządu. 

Wynik wyborów był następujący: 

P.p. Adolf Fuks — prezes, A. Feliks, 
8. Fróblich — wice prezesi, S. M. Bern- 
stein — skarbnik, L. Icekson — sekretarz, 
D. Bodzechowski— gospodarz, A. Weinstadt, 

W. Glanc, P. Neuman, D. Abramowicz, Bal. 
Kalmanowicz. Zastępcy: M. Szlenczyński, 
P. Liberman, Sz. Reichman, R. Piotrykow: 
ski, E. Leszczyński, M. Weiswoll. Do Ko 
misji Rewizyjnej: E. Stegman, J. Szozeciń- 
ski, U. Strokowski. 

Następnie poruszono sprawą przeina 
czenia Stowarzyszenia na „Związek Kupuów*. 

Zatwierdzony został budżet na rok 
1920-ty. 

Poruszono również sprawę utworzenia 
kooperatywy towarów włókienniczych sdła 
stowarzyszonych. . 

Sprawy te pozostawiono do rozstrzy» 
gnięcia nowemu Zarządowi. R pia 

Zarząd podaje do wiadomości swoich 
członków, zarówno istniejących przy Stow. 
sekcji, iż przyjmuje grupowo deklaracje, ce- 
lem ui pie patentów, tyl w in 

ównież przyjmuje deklaracje na pra- 
wo prowadzenia handlu dla wręczenia Magi- 
stratowi. .671—1 


TEATR POLSKI (Dzielna 18) 
pod dyr. Franciszka Rychłowskiego. 


Wtorek 13 stycznia: Występ A. Fertnera 
kiach T. Bar 


„Kawiarenka! krotochw. w 3 akta 
narda. 


iais 


mal 
Ati 


Teatr Polski.. 


(m) Drugi gościnny występ A. „Fert 
nera odbył się w „Tajemniczym Dżemsie* 
Miranda i Geranda, bajeczce o szlachef- 
nym włamywaczu, tro, iqcym go dedckty- 
wie i mdości pięknej córki ministra Ao 
maskującego się zbrodniarza. Jak wymaga 
tego zeszitowy romans, przeniesiony na 
scenę. wszystko musi się dobrze skończyć. 
Włamywacz zostaje porząinym człowie- 
kiem, led"ktyw korzy się przed jego szla 
chotnością, a córka ministerska, wraz 2 
sercem, o'daje mu swą rękę. 

Pan Fertner w tej sztuce „detektyw - 
nej“ grał rolę podrzędną, niewielką,, alè 
dlań odpowiednią. bo posiadającą dość dn- 
żą tozę somizmu. Był on vazen WAGONU 

È 


mywaczem Dickem, towarzyszem „złodzje 
skiej przeszłości Dżemsą. Wszyśiko, í 
można było zrob'ć z tej roli, pan Fertner 
zrobił jaknajlepiej, krzesząc z niej lumór 
gał'ański i beztros'liwą wesolość "miś: 
bieskiego ptaka. Tajemniczym Dżemsem 
był pan Melina. Grał rolę swą inteligent: 
nie, A roz orząlzają: miłym i dźwięcz- 
nym głosem. oraz posiadając dużo gpoko- 
ju na scenie, uczsnił z Dżemsa posti? 
równą w charakterze j, z odn'e z iutch: 
"ją autorów, szla*hoeśną w wyrażię. lai 
Oswald, który tak niedawno ros O6ząt,gW4 
sarjerę sceniczuą, poczynił znAdczie. pu: 
stępy. To nie znaczy jeszcze, że Tólę m. 
niswa grał dobrze, ale grał ją w każdya 


Nr. 18. Wtorek, 13 stycznia 1920 r. 


Kino-POLONJAI 


Poraz pierwszyw Łodzi 


Dzia” obora. so opok r- |alaci Pathé mmie pepis 


najwybitniejszego arcydzieła telnego dzieła 


ALEKSANDRA DUMASA 


(ojca) 


I serja HR ABI A I serja 


ONCE CHKISCO 


w 6-ciu wielkich częściach, 
! Ceny podwyższone ! Orkiestra powiększona! 


P. S. Obraz powyższy z powodu swej olbrzymiej długości został podzielony na 4 serje które kolejno demonstrowane 
będą w naszem kinie. 


Kasa dla uniknięcia natłoku gora będzie | Początek seansów o g. 5, 7, 9.15 
w dni powszednie od g. 3, w św. odg. 1 p.p. w święt. od godz. 8 po południu. 


Skradziono następujące dowoy:| *""roxomobiia FF" DOM * POSESJĘ 


niech się zwróci do 


1) Paszport niemiecki na imię Abrama Praszkiera w Łodzi, ; ieniani : 
2) Kwit rekwizycyjny, wydany przez austrjacką wł. okupac, ra konnych sit kocioł 6 atmosf. ciśnienia, dła młocarki lub Domu Agenturowo-Komisowęgoa 
na pompę zasilającą, R preoa Bahisi w ij nnego urządzenia, i jedna 99 
8) 2 umowy na dostawę szerści, podpisane przez Sz. Tenen- „DAR 
bauma w Żarkach, y Dy narn o 
Za wskazanie śladu kradzieży wynagrodzi A. Praszkier, | Łódż, 12 saorar 110 Volt. Wiadomość w Łodzi, ul. Główna 
Kilińskiego Ne 18, 57—2138 54, II piętro, u Apnelta. 282—8 Łódź, Piotrkowska 147. 8801 
PASEO NI MI PICARO, u Appelta mn 
| EE ZW GOTÓW H konwersacji i li- ich lessons. Udzielam le-|ffa hkiysq potrzebny jest lokal owalska Lili zgubiła paszport 
Angielskiego, teratury szybko Englis keji metodą Berlitzą tla biu 0 składający się z 5-iu iż : K ziemiecki wydany w Łodzi. 
Ontoszenia roine. aaa ZOO aterro dla poco ujączeb, także gru-|do 6 pokojów A A z u- 550--5 
nstać można: N.-Ceglielniana 12,| pami, po cenach przystępnych.| licy (sklep). erty piśmienne TEPPER UrRadiajiYczik RANE 
m. 4. od 3—5 pp. 18060—12 Skutki zapewnione. Oferty pod |składać należy w administracji s ram Loda Mge > 
-M a Kunicka mia. | sEinge 74" do adm, gazety. „Głosu Po! skiego pod „J. G.* lub ; s 1—5 
* ańsza | fkuszerka ae ouni 812--3 | telefoticznie 200. 572—3 e STOŁOWE A 
À, i, l. f, À; A. Naj Alsza sks PIOKCKOWSNA | aa AZ mei |DziśŚ przedstawienie parowski Salomon zgubił pasz- 
sezonowa wyprzedaż resztek. Bu- | 199, m. It. Gazomierz jest do sprzedania. Pim nna |do dzieci ze szyciem na dia dzieci i młodzieży |"! port niemiecki wydany w Lg- 
7 ji re! Aeee złEttok KARTALLA, MA Cegielniana X 4], wyjazd do Kalisza po- h za 
stony, szewioty, korty, weiury, lub kobieta po- czycy. 561—3 
drapy, sukna na kożuszki, wata- dziew zyna trzebna do stadby | m M. 468— 3 pęk founs, się st 91 Epeak o godin 8.15 pop- jire Bronislava zgubiia pasz- 
lina, etaminy, biały towar, bar-|na wieś. Wiado Głó 7. bi po zii = eny miejso od 1.— mk. x 
chany, flanele, na pościel, "wsy- n 2. Pe "m Gorsety aTa iae Gdy. Zachodnia 63, m. 6. 546—2 y J pe put O; wydany w KR 
py, surówka, na fartuszki, la8-| — == | Pracownia posiada duży wybór tlą,.| się pies duży poli- chażewie, || ui 1.838 
ting, zeliry, aksamit i cajgi. O wie- 1) Dwa pey po rb. 1000 biustonoszy niedrogo. Piotrkow- przyklą zł cyjny ciemny. Ode- Laqrbione dokumenty; M szteja Ichel zgubił dowód 
le taniej niż wszędzie, bo w mie- ażdy, płatne w lutym | ska 185. 488—3|brać można Nowo-Zarzewska 18, j; tymczasowy wydany w 0- 
szkaniu prywatnem, Kiliúskie- 1917 roku akceptowane przezļj —-— |u gospodarza. 431—3 jpramowicz Regina zgubiła ma-| pocznie, 583—3 
go M 40 (Widzewska), front II p. S. H. Rajchmana. 2) Dwa prze- Końcarfowe strojenie fortepia-| . 25 m i trykułę szkolną śzkoły Dl aoe piej mniec a 
m. 10, na prawo. 831—20|Kazy akceptowane przez Józefa nów wykonywuje Potrzebie kilka panienek do Aba, 570 deska Helena zgubiła matryku- 
a nm | Rahmana jeden na rb. 1188,| długoletni stroiciel firmy Arnold pakowania farb, jaria E A ko ROA łę szkolną klasy VIE wydaną 
À. d: w Pabja-| płatny w styczniu 1919 roku. a|Fibigier Kalisz. Zgłoszenia Roz-| Wschodnia 51, lE wejście Rap- Przem Artur zgubił dowód |ze szkoły p. Rajskiej. 5 5-3 
l. l. Sprze M nicach po- | drogi na rb. 1140, płatny w|wadowska 6, m. 4. 58)—4 | paport. 587—1 |) osobisty na wyjazd do Austrji pozcnówna, Bronisiawą „zgubiło 


we ewa miekkie N 37,7u7, wyd. w Łodzi. 

i płacę najwyższe ceny| znin biały ótroczn zgin jąt | 7% 
szyńskiej (skannlizowanej) i Ce- iaiki pe roze EL Kupuj: 3 a biadtazja dos s UZPIG wabi mg Mis*, Sasów? 445—3 | daną ze szkoły p. nagoke; 
gielninnej, 60,000 łokci kwadra- | Rych ziemskich płatny ~ | rodzaju i zegarki. J. Fizenberg— |znalazca zechce odprowadzić za fnastnzja Hans Hansowa zgubiła pasz- — 


n 
towych placu (4 morgi iwo- | nia 19'8 r. wydany przez Józe- i ZNANA" 00002 
ma dwa row kai y4|fa Rychmnna. 4) Kwit na rb. Główna 60. 152—10 pian Sope 100 Abak AT port, niemiecka wydany Wy posenstrauch. Józef PTT, pasz- 


mieszkania (w jednym instala 20.000 wydany przez Józefa Rajch- Kontrabas skrz sprzedam. Pańska 2. SA zach Pa PRAWY SEN A port niemiecki wydany w Ło: 
cja elektryczna), ogródkiem, po-| mana na rzecz sukcessorów b.p. Mitek. 455- 3 $ d ślusarnię za 3,000 | towski Chaskel zgubił pnsz- dzi, oraz odroczenie wojskowa 
zostałymi budynkami i kominem Sorens gy? Rosz M ła EA TRTE dWNOŃ JAA yprzed AM mk. Sienkiewicza 29. port niemiecki wyd. w Łodzi. | wydane w Łodzi z P. K, G i 

ardowe wity 2725 5 e TA Ai 440—3 90— 
KAJ dobe ie emu |N 2742-3. 6) Sptacone weksle, aż A rek, perfumy, „wszelkie | ||ezaniGa Kl: PURE Eoi | == Brnie ZRUBNIA Paszport | Giga aa a a 
1, 75 fenigów łokieć, Wiadomość | pokwitowania I dokumenty róż. smotyK|, FORS:  prZYDOrY.. dO JOWKOWSZĄ 20, M. S3, RÓ yna Binder zgubiła paszport gztern Fela zgubiła paszport 


sesję narożną przy ulicach Tu-| kwietniu 1919 r, 8) Kwit na rb. matrykułę szkolną 7 kl. wy 


telęgnowania paznogci i przy- 321—3|= niemiecki wydany w gminie |U niemiecki wyćany w Łodzi 

A Ul. Tuszyńsk 2, (ne zostały skradzione na stacji g A an yrany l. 

Ao" aa 302-5 Koluszki; ostrzega się przed na- rządy do golenia poleca nowo- ld: j ” Jekcji muzyki na fror- Górka+Pabjanicka 542 180—% 
byciem takowych. Mojżesz Rajch- | 0tworzona perfumerja przy za- zi am 


tepianie. UI. Koscie|- fotusiak Abram zgubił tymczna- gurowieckn Walerja zgubiła ła le- 


pA kładzie (ryzjersko-kosmetycznym Iji 
z stołowego. ial- | man. Łódź, Cegielniana 8, ; X „| na N 8, m. 5. 320—5 |! sowy paszport polski wydany itymację zapomogową. 569 
h. b ebie 7 A 80, syp Anny Neuman, Łódź, Piotrkow=| 7010 — men | w ŁodZI, p 551—3 MA cję zapo pomo E 


oraz szaty; oto-| _ 590 | sa 152 195—20 felski i 
k ; PEM a 2 55—2 sal.” ang zow 
manę, bieliżniarkę, biurko, ko a francuskiego (początko- iiz elam anaiak "Nowo. forczycka "Agata zgubiła kartę Pod Puss Lee Jada 


modę, łóżeczko dziecinne leżan- Grupa waj zostajs UŁWorzÓRą Ogłoszenia tę, gazet: Poznań- 


> r glowg. 
kę, Stoki, słupki wyprzedam % skich, Gdańskich, | Targowa 14, m. 21. 20 |= ei aaa | W. Wiślto 522—3 
A Piotrkowska 225—8 i PA ASA PORĘ esu kryt Lwowskich, Krakowskich, Nade EK orczycka 1 Agata zgubiła pasz- siada ZERA s 
skiej, Południowa 1 Opłata dla lokaió b Ru- 
front, 409-10|13,50 mk. miesięcznie przy 8 szawskich i do wszelkich mie|- Ważnę R lOKA radi port wyd. w Łodzi. 563-3 | tpjels Tcek zgubit paszport ro- 
sr: orze. | wykładach. W grupach starszej scowych i zamiejscowych przyj tynowany pianista, po: | NN syjski wydany w Warszawie, 
i Neh bia nowe i używane spr muje Biuro „Merkur“. Łódź,|siadający klasyczną, snlonową | ferson Sender Wolf zgubit pasz- 
CMO gale Kaczerowski. — |i Średniej jest klika wolnych pr yk kuje mi o- |G tecki, wyd F i 
Piotrkowska 5, w AEWŻSZU, miejsc. Zapisy przyjmuje kan- Piotrkowska 82 Ceny redak- muay W PF. 29. ujo Fi eja N port niemiec NY E02 ETETEFWEWSEJEW E | © 
PO Ło —4 | selarja codziennie (prócz piątku | Fine. WIELU ML Ode daga 021 SIE JADE ena Estera zgublłę dowód 
—„, |Ì soboty) od 8-ej do 9.30 wiecz.| i; m francusce pokój ume-| mana ammer Pinkus zgubił paszport osobisty wydany-w Łodzi: 
; sprzedaję i et pray) 63-31 Odim S S 
i irawśly muje do roboty, 8 hw... E blowany z pościcięą za 7 h sztuczne, po cenach przy- niemtecki, wydany w Łodzi A ME 
łakł6-przerabiam  otare. enie- Ku UE wszelkie używane me- lekcję Piotrkowska M 31, m. 7, f J stepnych, wprawió można | oraz odroczenie wojskowe, wyda- (ferdieier Chaim zgubit pasz- 
niana 51. 493-5 PUE bie płacę najwyższo ce: |04 11—12. 497—3| w leozntey zężów przy ni. lobe |neziPOB O, mma dO PAW NOTE niemiegxi ny w 
PTY ZD rzep r) (gd Weinrajch Benedykta 19. Pokój ; umeblowany z oświetle- sęby 1 złoto m skupile pan ine Natalja zgubiłn kartę we- | Łodzi. SURUT 535-3 
ingi-lskiego, pAr r dra 5560—12 niem do wynajęcia. E. |707 I7 Peai giowg zą N 24556. 40 


wszelką używaną garde- wentunlinie za lekcję do 8-niolet 190 m , zn wskazanie pokoju 


jy|bersztein Jaski Josek zgubit legi- 
ł robę, meble, bieliznę i|niel dziewczynki. Zielona 55, 


/lingerówna Paulina zgubiła tymację chlebową na 7 osób, 


nogralji, korespondencji, bucha|- Ki jpuj ; * lub pukoju z kuchnią, K 


terji, kursu matura,nego, udzie- Z i aszport niemiecki wydany. w 54 
i ORC nape. instytut Saro jeee dantoa a LI m ERA m wajciną | aviation Ae Aea Ea a 23 i ws 501- s jacint piszpogi fa lamiljay na 
mit rszaw i iewi- —|p umebiowa s ożwietle- z 

r r ETE RSA ya Weinreich, Benedykta X 10 (róg |! okój niom å 3e s waela. Piotr. | Oferty dla J. J, w adm. iaga, fosharke Piotr subit Kartę nnf-|£ imiona lz zd. W bns 466: 


nnn Długiej) ont, ukiep, BDO=JA! ko żl, 480-8 


| Oi eD ÓŃ 


tową, 639 | Kępinskich w 


B. “Aare 18 styoznia- 1090, 


i p 


- KINO - 


Po raz pierw= / ŚR % p er Grands Films 
szy w Lod: / A 7” Artistiques 


„Gaumont 


Wspaniały dramat sensacyjny w 4 wielk. częściach znanej wytwórni 
„„Gaumont* w Paryżu podług scenarjusza Ludwika Fenillade ze słyn= 


Nuk Melle STELLA i 
Uwaga! Dla pan: 


Tygodnik ilustrowany Gaumont zawierający 


Przegląd ostatnich modeli paryskich. 


Passe-Partout, prócz urzędowych, nieważne! 


Początek codz. o godz. 5-ej, w sobotę i niedziele o g. 8.80, ostatni sęans o g. 0.30. 


Pod dyrekcją Agencji kinemat . „Corso w Warszawie, 


Państwowy Urząd Zakopa Krtykułów Pierwszej Potrzeby 
Komisja Włókienn:cza 
podaje do wiadomości, że wakują posady: 
8 odbiorców tkanin z praktyką na stanowiskach 
ekspedjentów lub subjektów gałęzi- włókienni- 
czej. Przy wyższych kwalifikacjach — większe 


| ZAWIADOMIENIE. F dj 


DOM EKSPEDYCYJNY 
Bracia Welgryn i S-ka 


Kasza owsiana 
Kakao owsiane 


uposażenie; 
1 biurailsty lub biuralistki do Sekretarfatn Komisji; n 
i K x Lódź Warszawa 
: złp PATS pomocnicy mó” r Piotrkowska 79. Żórawia 26. Pierwszej Krajowej Fabryki owsianych produktów 
eglej maazynistki, 112— i nran A odżywczych Adama Branickiego w Sosnowcu 
Wlasnorącznie napisane podania wraz z pierw- oiwar zył WłaSRY oldzał w Gdańsku nadeszły 
szorządnemi referencjami, opisem życia i warunkami Rynek weglowy 7 (Kohienma:kstr, 7,) Składy w Ros ER ŁA B 
wynagrodzenia należy przesyłać do biura Komisji Włó- wym Porcie, 410— ž SK DOPABRYCZNY 
kienniczej Al. Kościuszki 1, III p., do dnia 17 stycznia, KI | RA INO TONE EŃ ATUT POZO OREW R. SEIDENGART 
Lekarze-dentyści Płacimy najlepsze ceny za AN Łódź, Piotrkowska 44 to: 
p ame ienysei | rzeczy futrzane S ZDÓ mR, 7% ie a 
nl u e i sprzedajemy takowe po cenach A R vu nia meble, pianina, p k ią pokoju umeblowane- 
przyjmują osobiście codzien- | przystępnych, — Przyjmujemy : i «1. UPUJE dywany, gardero- | POSZUK |O go z olektrycznem o- 
nie od lo r. do 7w, - również wszelkie reperacje, — placa za aparat starych ząbów. Również kupuję stare złote | by, futra, bieliznę, różne sprzęty | swietleniem z osobnem we|sofem 
Piotrkowska 82, front. Zusmanek i Dawidowicz, zęby Andrzeja ik T, w prawej oficynie; ady sk Ara] BEC, wr? lz całodziennem utrzymaniem 
n51111óÓ_óÓóÓó/.57-8 I Piotrkowska 19 w podwórzu. lne rter. Nadryczny. 68-101 77% (rog Benedykta)m, ©. | Oferty do adm, „Głosu* sub. M. 8 
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Dziś premjera! Dziś premjera! 


Po raz pierwszy w Łodzi! 
Pierwszy obraz serji 1920 r. „Nordiskt Pierwszy obraz serji 1920 r. „Nordisk“ 
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Redatkor i wydawca Marceli 


